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do Administracyi Czasu w Krakowie. — Jasty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Jastów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopism 


Kraków 16 czerwca. 


Miał najzupełniejszą słuszność ks. Win- 
dischgraetz, kiedy pp. Massarykowi i Pa- 
Gakowi nie dozwolił mówić onegdaj o spra- 
wie rozgraniczenia okręgów sądowych i o 
powodach sejmowej sceny w Pradze z dnia 
17 maja. Są to właśnie owe sprawy „z ce- 
chą lokalną“ — jak mówił hr. Kalnoky — 
które z obrad delegacyj wspólnych muszą 
być wyłączone. Ale sprawa wykluczenia Mło- 
doczechów z komisyj delegacyjnych 


jest syrawą obchodzącą delegat 


R 
3 3 . JF 
sprawą „lokalną“ i nie wahamy się stwier- | Ii 


< 


ić A l ks. Windischgraetz | Powiada 
dzić stanowczo, że skoro ks 8 się Rosyi na Bałkanie. Nastąpiła tam isto- 


nie przerwał w swoim czasie p. Plenerowi, 
kiedy tenże kwestyę tę wywlókł przed fo- 
rum delegacyi, to i obecnie nie powinien 
był zabraniać jej omawiania publicznego. 
Znając dokładnie „kulisy* całej tej historyi 
ostracyzmu, możemy też domyśleć się przy- 
krych w każdym razie powodów tej pre- 
zydyalnej surowości. Ale ponieważ nam 
zawsze idzie o rzecz tylko, a nigdy 0 ja- 
kąkolwiek osobę, więc zdanie swe wy- 
powiadamy całkiem otwarcie. Cieszymy się 
jednak, że surowość ta nie szła tak daleko, 
aby odebrać Polakom możność wyjaśnienia 
swego pod tym względem stanowiska. Uczy- 
nił to hr. Stauisław Badeni krótko, ale ja- 
sno, a milczenie p. Plenera było tym razem 
bardzo wymowne. Dzięki Bogu epizod ten 
cały skończył się już raz przecie, a naj- 
dotkliwiej odczuł go chyba sam przywódca 
lewicy, który też w najciekawszem posie 
dzeniu austryackiej delegacyi wcale udziału 
czynnego nie wziął. Skończmy i my z tym 
epizodem i... z p. Plenerem. 

Kiedy hr. Kalnoky w komisyi delegacyj- 
nej po raz pierwszy podniósł tak wysoko 
przyjazne stosunki Austro-Węgier z Rosyą, 
wówczas dzienniki rosyjskie, ciesząc się 
z tseh słów, pytały jednak © fakta, żądały 
czynów, dokumentujących te przyjażń ze 
si *Anstryi. My, znając politykę zagra“ 
nieczną monarchii, wiedząc, że jest ona na 
wskróś pokojową i cienia zaczepności nie 
posiada — my nie byliśmy ciekąwi dowo- 
dów tej pokojowości ze strony Austryi! 
Myśmy wówczas pytali, czy są jakie fakta 
ze strony Rosy! któreby uzasadniały 
miodowy ton exposé hr. Kalnoky'ego ? Dziś 
na to pytanie mamy odpowiedź — ujemną. 
Nie! — odpowiada hr. Kalnoky p. Massa- 
rykowi — „nie zaszły żadne szczególne 
fakta, nie stało się nie, coby można było 
nazwać zmianą lub zwrotem*. Dla nas jest 
ta odpowiedź wyjściem ultra pettum: zwro- 
tu w polityce monarchii nie przypuszcza” 
liśmy ani chwili — zmianę w stosunku 
do Rosyi widzieć musi każdy, kto ma oczy 
ku patrzeniu. Otóż zmiana ta faktycznej 
podstawy nie ma. Ma jednak podstawę psy- 
chologiczną. |. 

„Cesarz rosyjski i rosyjski rząd są korzy- 
stnie dla Austro-Węgier usposobieni.* Tak 


mówi hr. Kalnoky i musimy mu wierzyć. |stronnie stan 


Pogadanki tygodniowe. 


(Sćquardina i jej losy. — Doświadczenia Dra d Arson- 
val. — Karl Vogt i eliksir długiego życia. — Histo- 
rya psa, który zdechł wyleczony. — Sequardina wo- 
bee Akademii Umiejętności i Towarzystwa biologi- 
cznego w Paryżu. — Statystka uzdrowień. — Teorya 
Brown-Sćquarda. — Co o tem sądzić? — Dr Paul 
i transfuzya nerwowa. — Żelazny człowiek). 

Nie potrzebuję, zdaje się, mówić czytelnikowi, 
co to jest T Siei E Lat temu, dobrze już nie 
pamiętam, pięć czy sześć, grzmiało aż w prasie 
wszystkich krajów i ludów od wrzawy, WZnieCo- 
nej około „cudownego środka, zapewniającego lu- 
dziom nieśmiertelność i młodość wiekuistą ,* a 8p0- 
rządzonego z włókien organicznych, wziętych z kró- 
lika lub świnki morskiej. Belłetrystyka pochwyciła 
oczywiście ten przedmiot tak podatny dla fanta- 
stycznych rojeń lub humorystycznego dworowania; 
więc tęż posypały się gradem nowelle, humoreski 
i krotochwile, osnute na tle eudownych odmło- 
dzeń. W ten sposób ośmieszoną została rzecz po- 


| ważna i niezasługująca na pośmiewisko, nie cho- 


dziło tu bowiem o eliksir czarnoksięski, zape- 
wniający człowiekowi dożycie lat matuzałowych, 


ani też o wodę ze źródła wiekuistej młodości, lecz 


o środek leczniczy, krzepiący nadwątlone siły i 
nie przynosił go owczarz lub szarlatan, ale uczo- 


ny badacz, sławny fizyolog francuski Brown-Sć- 


quard, który skuteczność leku swego wypróbował 


sam na sobie. 


Smiech gawiedzi nie zniechęcił jednak powa- 
żnych badaczów. Dwa lata temu przedłożył Dr 
d'Arsonval paryskiej Akademii medycznej sprawo- 
zdanie z dokonanych przez siebie doświadczeń 


% Sćquardiną, którą stosował przy leczeniu pe 


wnych. form umysłowej tępoty. Wyniki były zdu- 
d'Arsonval osiągnął liczne pole- 


miewające; Dr 


w nadsyłanych nie zwraca się. 


A wierzyć nam łatwo po dalszych wyja- 
śnieniach p. ministra. Oto Rosya obecnie 
w swych gtosunkach do Austryi wzniosła 
się wyżej ponad różne punkta starcia, które 
istnieją i nadal. Jest to nader zręczny i wy- 
soce dyplomatyczny eufemizm, który :w ję- 
zyka codziennym oznacza: Rosya nie chcąc 
dziś narażać się na wojnę, która jest dla 
niej niemożliwą, usunęła na drugi plan 
sprawy bałkańskie — „punkta starcia“ par 
excellence — i to umożliwia przyjazne po- 
jcie obu państw»-<Dak — zdaniem "na- 
Być p m e należy słowa hr. Kal- 

ego, tem bardziej, że temu pojęciu od- 
a najdokładniej obecne zachowanie 


Aue a 


tnie cisza uderzająca, umilkły surmy wo- 
jenne p. Szyszkina, «ustały nawet komuni- 
katy antybułgarskie w półurzędowych pi- 
smach rosyjskich. 

Stanowisko Polaków w Austryi wobec 
tego stanu rzeczy — którego trwałości i 
hr. Kalnoky określić nie zdoła — jest ja- 
sne i proste. Określił je wybornie hr. Sta- 
nisław Badeni. Polacy, więcej niż ktokol- 
wiek w Austryi, pragną pokoju. Polepsze- 
nie się stosunków z Rosyą jest świetnym 
sukcesem pokojowej polityki monarchii, 
a więc Polacy cieszyć się z niego muszą. 
Ale — i to jest najważniejszy ustęp w mo- 
wie hr. Badeniego — trójprzymierze 
musi i nadal stanowić podstawę 
tej polityki. A po tem zastrzeżeniu, 
które z pewnością podziela hr. Kalnoky, 
zażądał hr. Badeni... faktów ze strony Ro- 
syi, zażądał tego, co jest korelatem i nie- 
zbędnym warunkiem wszelkiego przyjaznego 
między państwami pożycia, zażądał od rządu 
rosyjskiego, aby położył tamę panslawisty- 
cznym agitacyom w monarchii rakuskiej. 

Hic Rhodus! Odpowiedzi na to żądanie 
p. Badeniego daremnie szukaliśmy w mo- 
wie p. ministra spraw zagranicznych. Snać 
czuje on całą trudność kwestyi tu poru- 
szonej; "mimo, 2e sam chyba jest przeko- 
nany, iż jak długo owe knowania anty- 
austryackie będą w Petersburgu miały swe 
źródło, a ze strony rządu rosyjskiego jeśli 
nie zachęty, to pobłażanie, tak długo tru- 
dno będzie z całą pewnością mówić o tej 
wielkiej ‘wysokości, w której się porusza 
polityka rosyjska, wysokości tak wielkiej, 
iż w niej nie ma już „punktów starcia.“ 

Bardzo też trafnie związał hr. Badeni 
z tą sprawą niecny napad na X. Metropo- 
litę ruskiego w Wiedniu. Bardzo trafnie 
nietylko dlatego, że zgodny wyraz oburze- 
nia ze strony Polaków i Rusinów, ma w tej 
sprawie wybitne znaczenie, ale i dlatego 
także, że tylko przez poruszenie tej kwe- 
styl w delegacyach wspólnych, nabiera ona 
właściwego kolorytu i cechy, zaznacza się 
nie jako sprawa wewnętrzna monarchii, ale 
jako sprawa zagraniczna, czem nie- 
wątpliwie jest. A podniesienie jej w tej 
formie, określa dopiero właściwie i wszech- 
owisko Polaków wobec dzi- 


pszenia, a nawet kilka uzdrowień. Fakt ten prze- 
szedł jednak niepostrzeżony prawie w naukowym 
świecie, zbyt wielką bowiem była nieufność do 
ośmieszonego środka, którego leczniczej działal- 
ności nie umiano sobie wytłumaczyć. 

Obecnie wraca Sćquardina tryumfująco na po- 
rządek dzienny, a wprowadzają tam Ją Sprawo- 
zdania o licznych jej pomyślnych zastosowaniach, 
przedłożone paryskiemu Towarzystwu biologiczne- 
mu i francuskiej Akademii Umiejętności, oraz nie- 


beenie À 
przez cały wiec 

Fakt 
gdyby mu 
nie dokopal 
można u chorych W 


toczoną Z CAN Hy 
„Aja edętyk. Ale oto inny wypadek, przed któ- 
rym chyba czoła uchylą najzawziętsi skeptycy, 


t iem nie może już być mowy 0 suggestyi. 
A Boli acl — rzecz zaczyna się tak jak w bajce 


— miała prześlicznego psa, 


Kraków, 


Sobota 17 Czerwca 1898. 


siejszego stanu austryacko-węgierskiej po- 
lityki zagranicznej. 

Tego nie zrozumiała Presse, która z mo- 
wy hr. Badeniego odczuła tylko „ciepło, 
z jakiem polski delegat omawiał stosunek 
monarchii do Rosyi.* Pozwalamy sobie wy- 
razić pewne wątpliwości eo do dokładności 
politycznego termometru organu wiedeńskie- 
go. A o całym tym artykuliku Presse, te- 
legrafowanym nam wczoraj dokładnie, po- 
wiedzieć musimy : że ! strzeż nas od przy- 


jaciół! 


Z nieprzyjaciółmi| damy sobie radę! Ma- 
my na myśli N. fr..Presse. Ta jest obu- 
rzona na hr. Stanisława Badeniego, że wspo- 
mnieniem 0 panslawistycznych agitacyach 
„zamącił harmonię* obrad delegacyi! Nie 
lubimy wyrażeń ostrych: ale to, co ten na- 
czelny organ lewicy pisze obecnie 0 zagra- 
nicznej polityce monarchii po exposé hr. 


Kalnoky'ego, jest najbardziej płaskim ser- 


wilizmem wobec Rosyi, serwilizmem, do 
którego żadne słowo ministra nie uprawnia, 
gdyby nawet uprawniać kogokolwiek mo- 
gło! Ten sam organ, który do d. 3 czerwca 
1893 roku skwapliwie podnosił każdy, pra- 
wdziwy czy nieprawdziwy objaw panslawi- 
stycznej agitacyi — po dniu 3 czerwca 1893 
roku, t. j. po exposé hr. Kalnoky'ego nie 
może znieść wzmianki o tych agitacyach. 
Mącą mu one harmonię obrad delegacyj- 
nych! Nie wiemy tylko, czy nagłe rusofil- 
stwo N. fr. Presse nie zamąci harmonii 
między nią a jej chlebodawcami i czytelni- 


kami, bo o ile wiemy, Rosya dotąd— mimo 
małżeństwa p. Wittego — wypędza ciągle 
i prześladuje żydów w caracie! 


Radzimy 
więc organowi temu, aby był trochę mniej 


drażliwym na słowa, które nie są może miłe 
dla Rosyi, ale są smutną prawdą, prawdą, 
w którą przed czternastu dniami wierzyła 


także N. fr. Presse. 


Dła nas mowa hr. Badeniego jest zna- 
komitem . określeniem stanowiska Polaków 
w sprawach zagranicznych. Przy trójprzyć 
mierzu stoimy silnie i niewzruszenie; nie 
żądamy polskiej polityki zagranieznej, ale 
uważamy za obowiązek wskazywać lojalnie 


trudności i przeszkody, jakie stoją na dro- 
dze do przyjaznych stosunków z Rosyą. 


A czyniąc to, nie mącimy wcale harmonii, 
ale wypełniamy tylko elementarny obowią- 
zek dobrych obywateli austryackich. Od 
wypełniania tych obowiązków nie powstrzy- 
ma nas z pewnością drażliwość N. fr. Presse. 
A jeśli ta drażliwość ma być wiernem od- 
biciem dzisiejszych uczuć liberalnej lewicy 
niemieckiej wobec Rosyi, to p. Plenerowi 
raz jeszcze wyrazić dziś musimy kondo- 
lencyę: bo w takim razie stronnictwo jego 
nietylko nie jest liberalnem, o czem dawno 
wiemy, ale nie jest i niemieckiem, co także 
często podejrzywaliśmy ! W jego interesie 
żałujemy, że tak uparcie milezało we środę. 


—H 


rę (cachexia) połączoną z porażeniem poprzecznem, 
trawiączką i t. d. Zrozpaczona, wpadła na myśl 
leczenia swego ulubieńca metodą Brown-Sćquarda, 
była to bowiem dama obeznana z naukowym ru- 
chem. Jakoż przyrządziwszy nieco Sćquardiny 
wedle znanej formułki, zastrzyknęła psu kilka da- 
wek. Polepszenie było tak znacznem, iż uznała 
za stosowne zwrócić na nie uwagę weterynarza p. 
Mógnin, który dalszą kuracyę w ten sam sposób 
prowadził, Po dwóch tygodniach ustąpiły choro- 
bliwe objawy, pies nabrał ciała i chęci do jadła, 
i to chęci tak wielkiej, iż zdechł z przejedzenia. 

P. Mógnin, który o tym wypadku sprawę zda- 
wał na posiedzeniu paryskiego Towarzystwa bio- 
logicznego, przeprowadził sekcyę zwłok. Okazało 
się, iż ustrój cały zwierzęcia dotknięty był mię- 
sąkowaten wyrodnieniem (sarcomatose genaralisóe). 
Na błonach surowiczych znaleziono mnóstwo włó- 
kniaków rozmaitej wielkości, Ale co najdziwniej- 
sza obrzęki te znajdowały się już w stanie wy- 
lecznym, gdyż włókna ich uległy były zwapnie- 
niu. Niepdobna, tak sądzi p. Mćgnin, przypisywać 
tego pomyślnego wyniku innej przyczynie, jak 
tylko wpływowi Sćquardiny. Suggestia jest tu 
oczywiście wykluczoną, prawdpodobnie bowiem 
nie wiedział pies nie o własnościach cudownego 
leku i jego wynalazcy. 

Nie sposób wyliczać tu wszystkich, Towarzystwu 
biologicznemu | Akademii .oznajmionych wypad- 
ków; wystarczy zaznaczyć, że liczba całkowitych 
i częściowych uzdrowień jest znaczna, i że 1.200 
lekarzy zażądało od wynalazcy dostarczenia Sć- 
quardiny. Na podstawie osiągniętych wyników oka- 
zało się, iż eliksir najskuteczniej leczy niezborność 
ruchów (92%, polepszeń i wiele uzdrowień). 
Oprócz tego stosowano Sóqardinę pomyślnie w wy- 
padkach stwardnienia mleczą pacierzowego, gru- 
żlicy, drzączki (paralysis agitans), cukrzycy, 
stwardnienia tętnic, hysterii, pląsawicy, nerwobó- 
lów, gośćca i t. d. Jednem słowem miałby to być 
lek jedyny na wszystkie choroby. 


rzyjmują: we Lwowie biuro 


w Hamburgu, Fran 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. Miiejscewą prenumeratę księgarnia 
. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza 
l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
dzienników ulica Karola Ludwika 1l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
opernika |. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. 
Courbevoi pod Pagina rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
furcie n. M., Berlinie, M 

m 
Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 


Rocznik XLVI 


lac Maryacki 


W. Raczkowski 


Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 


erdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


Taj 


Przegląd polityczny. 


Jak wiadomo, przed paru dniami zakończyły się 
wybory do Rady gminnej tryesteńskiej. Chodziło 
o złamanie przewagi progresistów, czyli tak zwa- 
nych „italianissimi,* którzy dotychczas mieli w swo- 
ich rękach administracyę miasta i okręgu. Kon- 
serwatyści, czyli „austriacanti* robili wielkie wy 
siłki, aby zdobyć drugie ciało wyborcze, w któ- 
rem dotychczas przeważali progresiści ; i rzeczy- 
wiście udało się im przeprowadzić swoich kandy- 
datów. Natomiast w pierwszem ciele wyborczem, 
które zwykle wybierało konserwatystów, zwycię- 
żyli nad wszelkie spodziewanie progresiści. Z sze- 
ściu zamiejskich okręgów, 5 wybrało Słoweńców, 
1 progresistę. W ten sposób w tryesteńskiej Radzie 
gminnej zasiadać będzie 5 Słoweńców, 14 konser- 
watystów i 34 progresistów, których przewaga 
jest obecnie silniejsza, niż kiedykolwiek, i pomię- 
dzy którymi rej wodzą żywioły radykalne. Taki 
wynik wyborów jest niewątpliwie niepomyślny, 
zwłaszcza wobec wysiłków konserwatystów, któ- 
rzy jednak popełnili ten błąd, że nie pozyskali 
poparcia Słoweńców, a nawet zniechęcili ich do 
siebie. Iredentyzm włoski, wyhodowany w Try 
eście przez centralistyczne gabinety, i używany 
jako paliatyw przeciwko południowym Słowianom, 
dawno już wyrzekł się swych pierwotnych opie- 


oryginalnym sztandarem.  Rzymscy  iredentyści 
święcili zwycięstwo swych tryesteńskich przyja 
ciò} uroczystym bankietem, w którym wzięło 
udział między innymi 2 senatorów i 27 deputo- 
wanych. Cavalotti 1 Menotti Garibaldi wypowie- 
dzieli gwałtowne mowy, podczas gdy Bonghi 
i rzecz dziwna Barzilai przemawiali w tonie 
umiarkowanym. Bankiet ten sam przez się niema 
wielkiego znaczenia, tylko tak liczny udział człon- 
ków parlamentu daje cokolwiek do myślenia. 
Dobrze charakteryzuje ten fakt Opinione. „Ci de- 
putówani — pisze wzmiankowany dziennik — 
którzy iredentystyczne intrygi zawsze ganili, 
a politykę trójprzymierza popierali, nie powinni 
byli brać udziału w manifestacyi, stawiającej ich 
w sprzeczności z własnemi przekonaniami. Takie 
zajścia wywołują tylko nieporozumienia i nie przy- 
noszą zaszczytu ich sprawcom.“ 

Przewaga radykalistów daje się już w Serbii 
dotkliwie uczuwać dawnym ich przeciwnikom. 
Gniew Pasicza i jego przyjaciół zwraca się 
w pierwszym rzędzie przeciwko osobie Iwana Ri- 


iwko jego rodzinie. 
ywiła na 


a, By. a A 
Większość skupczyny posi 
lié dekret, skazujący Risticza i limarkowicza 
na wieczne wygnanie, i powołać się przytem na 
precedens, stworzony przez wydałenie z Serbii 
królowej Natalii. Nie czekając na tę uchwałę, 
opuścił Risticz Serbię, aby unikuąć grożącej mu 
burzy. Na jednem z pierwszych. posiedzeń skup- 
czyny będzie postawiony wniosek © wytoczenie 
byłemu prezesowi ostatniego liberalnego gabinetu 
Awakumowiczowi procesu o zdradę stanu. Dysku- 
sya nad tym wnioskiem da radykalistom sposo- 
bność do wystąpienia także przeciwko Ristiezowi 
i jego rodzinie. Wszyscy też synowie Ristieza opu- 
ścili już służbę rządową. Najstarszy z nich był, 
jak wiadomo, sekretarzem poselstwa serbskiego 
w Paryżu. Gabinet Dokicza zdegradował go od- 
razu na oficyała pocztowego w jakiemś małem 
miasteczku. Tak więc najstarszy mąż stanu Ser- 
bii, który całe życie spędzał w służbie swego 
kraju, ulega w ostatnich swych latach srogiemu 
ostracyzmowi politycznemu. Jakkolwiek można o0- 
ceniać polityczną działalność Risticza, los jego 
obecny musi budzić współezucie. 

Parlament norwegski, prowadzi dalej walkę 
przeciwko gabinetowi, a po części przeciwko unii. 
W storthingu panuje obawa, że król urządzi za- 
mach stanu. To też wielkie zaniepokojenie wywo- 


Owa to właśnie uniwersalność szkodzi eliksi- 
rowi Brown-Sćquarda w oczach lekarzy, i trudno 
się dziwić skrupułom, które ich powstrzymują od 
używania tak wielce cudownego środka. Łatwo też 
pojąć wątpliwości, jakie co do skuteczności Sć 
quardiny podnoszą, te bowiem nasuwają się same 
każdemu myślącemu człowiekowi. Jak może płyn 
organiczny wywierać wpływ tak przemożny na 
chore nasze narządy- i tkanki? Oto, co na to 
odpowiada Brown-Séquard : 

„Sćquardina nie wywiera bezpośredniego leczni- 
czego” wpływu na -rozliczne chorobliwe stany 
ustroju, wszelakoż oddziaływa na nie w sposób 
podwójny, wywołując skutki bardzo wyrażne. 
Najprzód krzepi ona system nerwowy, który do 
znawszy wzmocnienia, staje się zdolnym do na- 
prawiania stanu organicznego, dotkniętego cho- 
robą, a powtóre przyczynia się ona do odbudowy 
tego, co zepsute, przez utworzenie nowych ko- 
mórek i innych anatomicznych pierwiastków.“ 

Cokolwiekbądź: facta loquuntur, i nierozsądnie 
byłoby dłużej trwac wobec Sćquardiny na stanowi- 
sku nieprzejednanej niewiary. Oczywista rzecz, iż 
przeciwną ostatecznością byłoby przypuszczać, że 
eliksir Brown-Sóquarda może cudów dokazywać. 
Wszelakoż skoro tylko tu i owdzie ulgę przynosi, 
a nawet leczy, jak to liczne już dziś stwierdzają 
przykłady, należy się w danych razach do niej 
uciekać bez niechęci, zwłaszcza gdy tego żąda 
chory, wiadomo bowiem, że sama już wiara 
w skuteczność danego leku i nadzieja, iż lek ten 
rzeczywiście uzdrowi, stawia ustrój w warunkach 
pomyślnych i umożliwiających wyleczenie. 

Pokrewną metodzie Brown-Sćquarda jest meto- 
da Dra Konstantego Paul, który od dwóch lat 
zastrzykuje chorym rozcieńczenie szarego mózgu 
baraniego, celem przeciwdziałania neurasthenii, 
spowodowanej wyczerpaniem sił nerwowego ustro- 
ju, skutkiem czego tenże nie może już wytwo- 
rzyć zasobu sił nerwowych, potrzebnych na opę- 
dzenie wydatków codziennego życia. Czynność 


kunów i postępuje własną drogą pod własnym| W 


-ji dodaje: „Wobec oświadczeń ministra spraw za- 


łała wiadomość, o uzbrojeniu kilku statków wo- 
jennych, które stały dotychczas bezczynnie w por- 
tach. W tych uzbrojeniach dopatrywali się rady- 
kaliści złamania konstytucyi, a na wniosek deputo- 
wanego Prahla, uchwalił storthing przesłuchać na 
pełnem posiedzeniu najwyższych urzędników woj- 
skowych, co do okoliczności, z jakiego powodu i 
z czyjego polecenia statki wojenne zostały uzbro- 
jone. Rzeczywiście przesłuchanie odbyło się. Zawe- 
zwano naczelnika warsztatów okrętowych, komen- 
danta Otto i admirała Norena, którzy pojawili się 
w galowych mundurach. Przedłożono im około 40 
pytań, bardzo szczegółowych. Admirał Noren, szef 
marynarki, oświadczył stanowczo, że on sam wy- 
dał odnośne rozporządzenia bez niczyjej rady, ani 
polęcenia, i podniósł z naciskiem, że nie komu- 
nikował się z królem, ani pośrednio, ani bezpo- 
średnio i że król najmniejszego wpływu nie miał 
w tej sprawie. Polecił on przygotować statki 
w oczekiwaniu zapowiedzianych w warsztatach 
okrętowych i portach rozruchów. Po ukończeniu 
przesłuchania, rozpoczęła się dyskusya, w ciągu 
której deputowani prawicy, jak Schweigaard, 
Swerdrup, Rynning i inni, wykazywali fiasko le- 
wicy. Zdaniem ich opozycya usiłowała odkryć nie- 
istniejących przestępców, a tylko ośmieszyła sie- 
bie i poniżyła powagę storthingu. Po odpowie- 
dziach Allmana i Lóvlonta, uchwalono wydruko- 
wać odpowiedzi i zapytania i przedłożyć je na 
najbliższem posiedzeniu do ponownej dyskusyi 
końcu postawił Allman wniosek, orzekający, 
że wszelkie zarządzenia komendantów wojsko- 
wych ulegają konstytucyjnej odpowiedzialności. 
Wszystkie te zajścia charakteryzują usposobienie 
większości storthingu i świadczą o jego głębokiej 
po nietylko do obecnego gabinetu, ale i 
o tronu. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 15 czerwca. 


(?) Hr. Kalnoky wczoraj nic nie odpowiedział 
na mowę hr. Badeniego. Widocznie wskutek mot | 
d'ordre prasa tutejsza dziś równie milczy © wy- s 
wodach naszego delegata. Tylko N. fr. Presse, à 
która czasem udaje, że odgaduje myśli ministra 
spraw zagranicznych, nie usłuchała komendy. Za- 
znaczywszy, że i ona potępia zniewagę, wyrzą- 
dzoną metropolicie Sembratowiczowi, N. fr. Presse 
gani, że hr. Badeni domyślał się związku pomię- 
dzy tą demonstracyą a agitacyami panrosyjskiemi — 


granicznych o znacznem polepszeniu stosunków 
do Rosyi, a nawet do rządu rosyjskiego, ta część 
mowy br. Badeniego poniekąd przykre wywarła 
wrażenie i w każdym razie zakłóciła harmonię, 
wywołaną oświadczeniami hr. Kalnoky'ego w ko- 
misyach.* 

Ponieważ we wczorajszych i dzisiejszych roz- 
prawach nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, z lewicy przemawiał tylko jeden p. Dum- 
ba, członek Izby panów, ten zaś nie polemizował 
z br. Badenim, trudno osądzić, czy w tym razie 
N. fr. Presse przemówiła w imieniu stronnictwa, 
czy też, jak dość często, w jakimś bliższym inte- 
resie, choćby tylko w interesie złotej waluty, któ- 
rej wprowadzenie wymaga reklamy ultra-pokojowej. 
To pewna, że politycy, którzy na sprawy pu- 
bliczne nie spoglądają przez taki pryzmat gieldo- 
wy, nie mają żadnego powodu, gwoli sztucznej 
harmonii, ignorować bardzo ważnych rzeczy.  - 

Hr. Badeni nie ganił wytworzenia przyjaznych 
stosunków do Rosyi, o ile one nie naruszają ligi 
potrójnej, 2 wzmacniają rękojmię powszechnego 
pokoju. Gdyby jednak pod płaszczykiem takich 
przyjaznych stosunków pomiędzy Rosyą a Austro- 
Węgrami tutaj tem skrzętniej nurtowały agitacye 
panslawistyczne i antyaustryackie, natenczas po- 
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ta, którą Dr Paul nazywa „transfuzyą nerwową“ 
ma na celu wytworzenie nowych sił i powrót do 
prawidłowego stanu. Ze stanowiska fizyologiczne- 
go rzecz ta nie wydaje się niemożliwą, jakkol- 
wiek sposób, w jaki się dziać może, okryty jest 
tajemnicą. Cokolwiekbądź podnieść należy, iż wy- 
niki transfuzyi były zadziwiające. Na'53 neura- 
stheników wyleczył Dr Paul czterdziestu sześciu! 

Podezas gdy fizyologia usiłuje znależć sposób 
naprawy psujących się żywych ustrojów, przy- 
kłada mechanika wszelkich starań, by stworzyć 
człowieka z żelaza. Cud ten urodził się w New- 
Yorku, z ojca (oczywiście) Amerykanina, profe- 
sora mechaniki Jerzego Moore. — Chłopak ro- 
kuje najpiękniejsze nadzieje, mierzy bowiem 1 
metr 82 centymetry, pali cygaro i przechodzi się 
po mieście, dzwoniąc ostrogami. Co z niego dalej 
będzie, trudno przewidzieć; na razie używa go 
ojciec do pociągu wózka, w którym siedzi ka- 
pela, złożona z kilku muzykantów. 

Oczywista rzecz, iż mowa tu o automacie, po- 
ruszającym się za sprawą parowej lokomobilki, | 
o sile pół konia parowego, ukrytej w wnętrzu 


automatu, pod stalowym pancerzem. Zużyta para - 
ulatnia się przez usta i cygaro, które żelazny , 
człowiek ćmi zawzięcie. Dym spalonej gazoliny 


wychodzi otworem, umieszczonym w hełmie i 
tworzy nad nim rodzaj pióropuszu. Dowcipnie po- 
myślany system trybów i lewarów sprawia to, iż 
automat nie posuwa się, lecz kroczy, i to właśnie 
stanowi nowość pomysłu. Chód żelaznego czło- 
wieka jest swobodny; ostrogi i wózek służą mu 
za punkt o arcia. Szybkość, z jaką się porusza, 
wynosi 5 do 8 kilometrów na godzinę. Twórca 
Jego ma zamiar wysłać go do Chicago... pisikal. E 
i wyzywa do matsch'u najdzielniejszych amery- © 
kańskich piechurów. 


WŁODZIMIERZ ZAGÓRSKI, 
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dobna przyjaźń byłaby dla Anstro-Węgier może 
niebezpieczniejszą, niż otwarcie skonstatowavy 
antagonizm obn mocarstw. Hr. Badeni nie twier 
dził, że demonustracye studentów ruskich prze- 
ciwko metropolicie, kroackich przeciwko delega- 
towi Czernkowiczowi (za to, że potępił prądy 
russofilskie) zostały wywołane przez ajentów ro- 
syjskich. Ostrzegł tylko rząd, aby czuwał nad 
tem i aby, skoro się polepszyły stosunki pomię 
dzy Wiedniem a Petersburgiem, postarał się o ten 
najprostszy dowód międzynarodowej lojalności : 
o zaniechanie wszelkich agitacyj w Austryi. Któż 
z większem prawem mógł w tej mierze ostrzedz 
hr. Kalnoky ego, jak delegat polski! Wszakże 
cały 18-ty wiek w dziejach naszych jest nie- 
przerwanem pasmem agitacyj rosyjskich, które 
działały najenergiczniej, ilekroć Rosya niby zbli 
żała się przyjaźnie do Polski, zawierała z nią so 
jusze, gwarantowała naszą konstytucyę. 

Nie potrzeba „strzelać do wróbli armatami“ — 
jak kiedyś powiedział hr. Andrassy — to też nikt 
z nas nie wzywa rządu, aby żakowskie demon- 
stracye karał n. p. tak, jakby one mutatis mu- 
tandis były karane w Rosyi. Ale tego jako ludzie, 
z własnego dziejowego doświadczenia obeznani 
z regułą vestigia terrent, domagać się musimy, 
aby takich agitacyj nie lekceważono i nie okazy- 
wano im pobłażliwości, jedynie dlatego, aby... 
nie zakłócać harmonii! Byłaby to sztuczna, pozor- 
na harmonia, pod osłoną której Rosya, oczywiście 
„nieurzędowa*, mogłaby równie skutecznie praco- 
wać nad wewnętrznym rozkładem Austryi, jak 
pracowała w podobnych okolicznościach nad roz 
kładem Szwecyi (ocalonej pomyślnem geograficznem 
położeniem), Polski i Turcyi. Nikt nas nie posą- 
dzi o sympatyę dla radykalnego posła węgierskie- 
go Ugrona, ale w tem miał racyę, że z góry za- 
strzegł się przeciwko wszelkiemu podporządkowa- 
nia realnych interesów monarchii pod system przy- 
jaźni z Rosyą. To stałoby się niewątpliwie, gdyby 
nowy zwrot, o którym hr. Kalnoky i wczoraj zno- 
wu wyrażał się z wielkim optymizmem, nie spro- 


"wadził przynajwniej pauzy w systematycznych, 
| amtyaustryackich agitacyach rosyjskich. 


Wygłoszenie tej prawdy w danej chwili może 


-zakłócić harmonię, ale stanowiło ono konieczne 


` tarne nie dopisały. 


dopełnienie obrazu sytuacyi międzynarodowej. To 
też w delegacyi, chociaż tego nie widać z dzien- 
ników, mowa hr. Badeniego, wygłoszona dobitnie 
i tym poważnym tonem, którym należy przema- 
wiać w najwyższym areopagu parlamentarnym mo- 
narchii, sprawiła bardzo silne wrażenie, delegaci 
wszystkich stronnietw otoczyli moweę, wysłuchali 
go uważnie i niewątpliwie przeważna część ich 
warunki, stawiane przez delegata naszego, uznała 
za bardzo słuszne. 

Trochę zagadkową postawę wobec polityki za- 
granicznej zajęła niemiecka lewica. Ani w komi- 
ayi, ani na pełnem zebraniu delegacyi żaden z jej 
przywódców nie zabrał głosu. Przypuszczano , że 
na dzisiejszem posiedzeniu w rozprawach szcze- 
gółowych uczynią to. P. Plener przechadzał się 
po sali z miną, jak gdyby miał lada chwilę wy- 
głosić „wielką* mowę. Ale skończyło się wszyst- 
ko na kilku uwagach sprawozdawcy Dumby, któ 
remu okrągłe zdania tak gładko płyną z ust, że 
potem, odczytując je, niepodobna w nich dopa- 
trzeć się głębszych myśli. Czyż więc niemiecka 
Jewiea istotnie tak zupełnie i bezwzględnie ufa 
hr. Kalnoky'emu, że nie widzi potrzeby żadnych 
ze swej strony komentarzy i umie nawet powścią- 
gać swe gwałtowne popędy krasomówcze? Czy 
też, mając na oku wyłącznie kwestye wewnętrzne, 
począwszy od sądu trutnowskiego, koniecznie pra: 
gnie sobie zabezpieczyć łaski, a przynajmniej 
„przyjazną neutralność“ ministra spraw zagrani- 
cznych? Czy też po niefortunnej próbie swej nie- 
udolności w sprawach polityki zagranicznej, prze- 
prowadzonej w zimie 1878/79 r. na tle kwestyi 
okupacyi Bośni i Hercegowiny — zrezygnowała i 
postanowiła nie probować ponownie sił swych na 
tem polu? To pewna, że w ostatnich rozprawach 
świeciła nieobecnością. Na wczorajszem posiedze- 
niu ławy lewicy były niemal całkiem puste, za- 
pełniły się dopiero dziś rano podezas rozpraw 
szczegółowych, a zwłaszcza podczas rozpraw nad 
budżetem ministerstwa wojny. 

To też wczoraj rozgrywała się sprawa niemal 
wyłącznie pomiędzy prawicą, względnie . prezy- 
dentem Windischgraetzem a Młodoczechami. De- 
klaracya hr. Badeniego ostrzegła ich, aby na rok 
przyszły nowemi awanturami nie sprowadzali zno- 
wu koalicyi hr. Deyma z Plenerem, gdyż wtedy 
znowu będą wykluczeni z komisyi. Energia pre- 
zydenta, praktykowana z tak wytwomią grzeczno- 
ścią w tomie, że możnaby się domyślać ironii, 
gdyby ta chłodna grzeczność nie była przyrodzo- 
na wnukowi marszałka i dyktatora z r. 1848, 
zapobiegła dyskusyi o kwestyi trutnowskiej etc. 
Wprawdzie wskutek tej energii prezydenta ucier 
piał także hr. Ledebur, zdołał jednak uroczyście 
zapewnić, że szlachta bistoryczna żadną miarą nie 
ulegnie prądom młodoczeskim. Kiedy na zapyta- 
nie ks. Windischgraetza, czy delegacya chce słu- 
chać dalszych wywodów p. Pačaka (przed którym 
leżało jeszcze kilkadziesiąt kart szczelnie nabitego 
rękopisu), oprócz trzech kolegów młodoczeskich, 
ani jeden delegat nie odpowiedział potakująco, 
ani nawet Czech Dr Meznik; kwartet młodocze- 
ski powinien był się przekonać, że gra fałszywą 
melodyę , mianowicie też o tyle, o ile ciągle prze- 
mawia w imieniu „wszystkich Słowian,“ zamiast, 
jak należy, mówić-w imieniu stronnictwa młodo- 
czeskiego. 

Jeden hr. Kalnoky zaszczycił Młodoczechów od: 
powiedzią bardzo długą i bardzo uprzejmą. Osta- 
tecznie bowiem minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że byle Młodoczesi przemawiali w for: 
mach wykwintniejszych, niż to uczynił w roku 
zeszłym p. Eim, i byle zbliżenia do Rosyi nie żą- 
dali w imię sympatyj lub antypatyj plemiennych, 
mógłby się z mimi porozumieć. Prawda, że jako 
warunek stawił także i ten, aby nie domagali się 
wręcz zerwania sojuszu z Niemcami. Jako stron- 
nietwo agitacyi i negacyi, właśnie rozbicie ligi 
potrójnej stawiają Młodoczesi w pierwszym rzę- 
dzie, jak to uczynili znowu wczoraj. Ponieważ je- 
dnak bardzo serdeczne zbliżenie Austryi do Ro- 
‚syi z czasem ligę potrójną i tak uczyniłoby zby- 
teczną, przeto przy jakiej takiej dyplomacyi Mło- 
doczesi właściwie na teraz nie mieli żadnego pó- 
wodu odmawiać hr. Kalnoky' emu swego zaufania. 
Inne pytanie, czy gdyby się zanosiło na zamianę 
ligi potrójnej na sojusz z Rosyą, większość dele- 
gacyi przystałaby na to? Hr. Kalnoky słusznie 
wątpi o tem. i 

W każdym razie zapowiadane burze parlamen- 
Dzięki prezydentowi, wezoraj- 
sze rozprawy nietylko nie były „ożywione,“ lecz 
przeciwnie tak normalne, że już około godziny 
2-ej wypróżniły się loże, zrazu szczelnie zapełnio- 


ne żądną wzruszeń publicznością. Także dzisiej- 
sze posiedzenie minęło spokojnie. Załatwiono nie- 
tylko w rozprawach szczegółowych budżet mini- 
stra spraw zagranicznych, lecz także cały budżet 
ministeryum wojny. Rozpoczęta więc dość drama- 
tycznie tegoroczna sesya delegacyi, nie zadowolni 
lubowników skandalów parlamentarnych. 

O wczorajszym artykule wstępnym Czasu po- 
daje N. fr. Presse dwie depesze. Vaterland na- 
zywa go bardzo ważnym i zestawia z wczoraj- 
szemi oświadczeniami hr. Ledebura, które całkiem 
potwierdzają uwagi Czasu. 


Melegacye. 


Przemówienie hr. Stanisława Badeniego 
na posiedzeniu delegacyi d. 14 b. m. 


Nie chcę powracać do parlamentarnego zajścia 
na pierwszem posiedzeniu delegacyi, chociaż mia- 
łem zamiar i byłem upoważniony przez moich 
przyjaciół politycznych do wyrażenia w tej mie- 
rze naszej opinii. Ograniczam się tylko do kró- 
tkiego oświadczenia, iż przedłożoną nam listę 
kandydatów jedynie i wyłącznie przyjęliśmy z tego 
powodu, gdyż trzymaliśmy się dotychczasowego 
zwyczaju, pozostawiającego większości delegatów 
z. każdego kraju swobodę nominowania z ich 
grona kandydatów, którzy mają być wybrani do 
komisyi budżetowej. Oświadczam jednak również 
lojalnie, iż także przy przyszłych wyborach w de- 
legacyi tego samego punktu widzenia trzymać się 
będziemy. 

Jeśli w przedłożonem sprawozdaniu komisyi 
budżetowej sytuacya polityczna w ten sposób jest 
scharakteryzowana, iż od ostatniej sesyi dele- 
gacyjnej pozostała ona niezmienioną, przy czem 
jednak wskazano ua to, iż nasze stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami są najlepsze, to mo- 
żemy to oświadczenie przyjąć do wiadomości 
tylko z największem zadowoleniem, gdyż może 
się ono właśnie przyczynić tylko do wzmocnienia 
ufności w utrzymanie pokoju, co stanowi i także 
nadal stanowić ma ceł naszej polityki. W świa 
domości utrzymania pokoju leży także nadzwy- 
czajny interes dla tego kraju, który my repre- 
zentujemy, a mianowicie nietylko z powodu jego 
geograficznego położenia, ale także dlatego, po- 
nieważ kraj ten znajduje się w okresie eywiliza- 
cyjnego rozwoju, potrzebującego dla dalszego po- 
stępu przedewszystkiem błogosławieństw pokoju. 
Jeżeli więc z zadowoleniem usłyszeliśmy, iż na- 
sze stosunki ze wszystkiemi mocarstwami są naj- 
lepsze, to uważamy to za sukces naszej do- 
tychczasowej, na trójprzymierzu opar- 
tej polityki pokojowej i pragniemy tylko, 
aby nasza polityka na tej silnej podstawie ugrun- 
towana, także i w przyszłości poruszała się w tym 
samym kierunku. 

Minister spraw zagranicznych wspomniał w ko- 
misyi specyalnie, iż nasze stosunki z Rosyą są 
najlepsze. Także i to uważamy za sukces naszej 
obecnej zagranicznej polityki i jako taki przyj- 
mujemy go z zadowoleniem do wiadomości, a to 
tem więcej, skoro przytem spodziewamy się, iż 
odtąd ze strony Rosyi stanie się niejedno i nie- 
jedno zaniechanem będzie, coby się dało trudno 
pogodzić ze stosunkiem do zaprzyjaźnionego mo: 
carstwa sąsiedniego. Tymczasem jednak trwają 
dalej — naturalnie po za plecyma rosyjskiego 
rządu — knowania i agitacye panslawistycznej 
lub panrosyjskiej natury, które zdolne są zaburzyć 
porządek i pokój w poszczególnych krajach ko- 
ronnych, ukrócić dobre porozumienie między na- 
rodowościawmi i które to knowania równieź kiero- 
wane są anty-austryacką tendencyą. Sądząc z nie- 
których wskazówek, znalazły te knowania i agi- 
tacye w ostatnich czasach swoje ognisko w Wie- 
dniu, gdzie też niedawno czcigodny i sędziwy 
książę Kościoła stał się ofiarą podstępnego i tchó- 
rzliwego znieważenia tylko dlatego, że w Rzymie 
dał wyraz swoim uczuciom, jako uczciwy austrya- 
cki patryota i katolicki książę Kościoła. Niech mi 
wolno będzie w tem wysokiem zgromadzeniu wy- 
razić w imieniu i z polecenia Polaków i Rusinów 
nasze najgłębsze oburzenie z powodu tej obydnej 
zbrodni, której niegodziwość aż nazbyt harmo- 
nizuje ze stanowiącemi jej podstawę tendencyami 
politycznemi. W kilka godzin po tym czynie wy- 
mierzył też rząd karę. Gdybyśmy jednak nie mieli 
tej pełnej ufności, iż w tej sprawie nie wypowie- 
dział jeszcze rząd ostatniego słowa, to musieli- 
byśmy to łagodne orzeczenie policyjne uważać ra- 
czej za premię i zachętę do dalszych tego rodzaju 
wybryków, niż za rzeczywistą karę. Pragniemy i 
życzymy sobie, aby rząd tego nie uważał za 
odosobnione zajście, ale żeby doszedł do jego źró- 
dla, i śledził całą akceyę, która stanowi podstawę 
takich knowań tu i gdzieindziej i mamy nadzieję, 
że rząd znajdzie środki i drogi, aby położyć kres 
tym knowaniom, które wynikają z tendeneyj, wro- 
gich państwu. Gdyby jednak z dochodzeń przy- 
szedł rząd do przekonania, iż właściwe źródło, 
spiritus dirigens i movens tych knowań leży po 
za granicami austryacko - węgierskiej monarchii, 
natenczas spodziewamy się, iż rząd w swoich usi- 
łowaniach dozna poparcia ze strony zaprzyjaźnio- 
nych państw sąsiednich i rządów, w których in- 
teręsie przecież leżeć musi, aby zakończyły się 
takie knowania i takie agitacye, które pod różne- 
mi nazwami, a także pod różnymi sztandarami 
w rozmaitych krajach zawsze mają to wspólne, 
iż zdolne są zagrozić istniejący porządek państwa. 

Na posiedzeniu zagajającem z wybitnego miej- 
sca słyszeliśmy, iż także w tym roku będziemy 
musieli ludom, które tu reprezentujemy, nałożyć 
znaczne ofiary dla wzmocnienia siły zbrojnej i po: 
wagi monarchii. Sądzimy jednak, iż przedewszyst- 
kiem od siebie samych powinniśmy zacząć i mu- 
simy złożyć ofiarę, która co prawda wielu z nas 
wyda się najtrudniejszą, a ofiara ta polega na 
tem, abyśmy z naszych obrad tu usunęli narodo- 
we spory i abyśmy nasz czas, naszą wiedzę i na- 
sze myśli zwrócili tylko ku temu celowi, dla któ- 
regośmy się tu zebrali, a mianowicie aby zape- 
wnić naszej armii i naszej bitności wojskowej 
ciągły rozwój, a naszej polityce zagranicznej po- 
wodzenie. Mniemam, iż ta ofiara co do swej war- 
tości dla powagi i mocarstwowego stanowiska mo- 
narchii nie mniejsze będzie miała znaczenie od 
tych wielkich materyalnych ofiar, które przecież 
wszyscy tak chętnie jesteśmy gotowi ponosić, 
(Oklaski). 

W delegacyi austryackiej toczyły się wczoraj 
obrady nad ordynaryum budżetu wojskowego. 
W dalszym ciągu dyskusyi, której początek stre- 
ściły wczorajsze depesze, zabrał głos del. Pfei- 
fer. Mowca wyraża ubolewanie, że język słoweń- 
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ski, jako język służbowy, usunięty został przez 
ministra wojny z 7 pułku piechoty. Oficer, nie- 
znający ojczystego języka rekrutów, nie może 
wpływać moralnie na żołnierzy i ożywiać ich pa- 
tryotycznym zapałem. Kiedy przed kilku laty pod- 
czas manewrów jeden z batalionów usiłował na- 
próżno zająć nieprzyjacielską pozycyę, rzekł Ce- 
sarz do komenderującego oficera: „Powiedz im 
pan to po czesku!“ Tak się stało — i pozycya 
została zajęta. 

Del. Adamek zwalcza panujący system dostaw 
dla armii. Rzeczą jest zupełnie niestwierdzoną, 
jakoby wielkie konsorcya dostarczały lepszych 
wyrobów, niź drobni przemysłowcy i rękodziel- 
nicy. Dostawy należy zdecentralizować. Minister 
obrony krajowej przyznał zresztą, że towary, do- 
starczone w bieżącym roku przez drobnych prze- 
mysłowców, są lepsze, niż w roku poprzednim. 

Del. Masaryk domaga się polepszenia stano- 
wiska lekarzy wojskowych, którzy naprzykład 
w Niemczech, pobierają znacznie większe: pensye. 
Mowca zwraca się następnie do ministra wojny 
z zapytaniem, o ile prawdziwe są wiadomości o0 
zajściu w Pradze, podczas którego hr. Grilnne ra- 
nił pałaszem studenta Zednika i czy tego rodzaju 
postępowanie jest odpowiedniem dla oficera, zaj- 
mującego wysokie wojskowe stanowisko. 

Minister wojny Bauer omawia na wstępie 
skargi na złe obchodzenie się z żołnierzami. 
Trzeba przyznać, że wypadki tego rodzaju zda- 
rzają się, są one jednak w każdym razie odoso- 
bnione. Nie należy zapominać, że oficer ma czę- 
sto do czynienia z ludźmi niepojętnymi, leniwymi, 
upartymi i złymi, którzy muszą być ostro trzy- 
mani. Przecież komendant odpowiada za wyćwi- 
czenie oddziału. Przytoczone pojedyncze wypadki 
zbyt surowego obchodzenia się z żołnierzami, ni- 
kną wobec wielkości armii. Corocznie, kiedy się 
zbliża sesya delegacyj, zbierają się owe odoso- 
bnione fakta, których wzorowy zbiór przedstawił 
obecnie del. Pacak. (Wesołość). 

Za granicą ciągną się nieprzerwanym szeregiem 
fakta prześladowania żołnierzy, dokonywane z wy- 
szukanem okrucieństwem; u nas są to jedynie 
skutki chwilowego rozdrażnienia. Zazwyczaj dwa 
zachodzą wypadki: albo żołnierz rozkazu wyko 
nać nie umie, albo nie chce. Jeśli nie umie, po- 
ueza się go; jeśli nie chce, bywa karany. W spra- 
wie reformy procedury karnej muszą być dopro- 
wadzone do zgody nowożytne zasady procesu kar- 
nego i wymagania wojskowej karności. O studen- 
tach, będących oficerami rezerwowymi, oraz w kwe- 
styi pojedynkowej składał już minister dwukrotnie 
oświadezenia; bliższych wyjaśnień udzieli jeszcze 
raz podczas obrad nad odnośną petycyą. Nie na- 
leży zapominać, że w innych klasach społecznych 
zniewagi bywają mszczone w sposób brutalniej- 
szy: kijem, a nawet rewolwerem. Od wielu stu- 
leci zwalczane są pojedynki; karano je śmiercią, 
a mimo to nie zdołano instytueyi tej usunąć, ja- 
ko nieuniknionej. Co do wprowadzenia słoweń 
skiego języka do wojskowych zakładów nauko- 
wych, zwraca minister uwagę, że w zakładach 
tych odbywają się już wykłady w językach: nie- 
mieckim, węgierskim, czeskim i polskim. Przy 
dostawach dla armii uwzględnia zarząd wojskowy, 
o ile możności, także drobnych przemysłowców. 
W tej mierze istnieją atoli wielkie trudności. Rę- 
kodzielnik musi mieć zysk na każdej parze bu- 
tów; zwróci mu się 2 lnb 3 pary — i już jest zruj- 
nowany. Lekarze wojskowi otrzymają wyższe sto- 
pnie, a odnośna reforma wkrótce będzie ukończo- 
ną. Co do wczorajszego zajścia w Pradze nadeszły 
dotychczas jedynie telegraficzne wiadomości, mi- 
nister nie może zatem udzielić dokładniejszych 
wyjaśnień. W końcn złożył minister zapewnienie, 
że wszystkie narodowości zarówno wysoko ceni 
i pod tym względem o przywilejąch nie może być 
mowy. (Oklaski). r" 

W toku dalszej dyskusyi zabierali dwukrotnie 
głos del. Adamek i minister Bauer, poczem uchwa- 
lono bez zmiany ordynaryam badżetu ministerstwa 
wojny. Następnie przyjęto bez dyskusyi ekstra- 
ordynaryum wojskowe i budżet marynarki. 

O godzinie 4'/, zamknął przewodniczący posie- 
dzenie. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 15 czerwca. 


(Lustracye krajowych szkół rolniczych i stacyj 
doświadczalnych torfowych). 


(X) Z ramienia Ministerstwa rolnictwa rozpo- 
czął radca rządowy poseł Władysław Struszkie- 
wicz inspekcyjną podróż celem zwiedzenia krajo- 
wych szkół rolniczych. Delegat Ministerstwa zwie- 
dzić ma w swej podróży w towarzystwie członka 
Wydziału krajowego Dra Józefa Wereszczyńskie- 
go, krajową wyższą szkołę rolniczą w Dublanach 
i średnią szkołę rolniczą w Czernichowie. Nastę- 
pnie uda się p. Struszkiewicz w towarzystwie re- 
ferenta dla spraw rolniczych w Wydziale krajo- 
wym prof. Zygmunta Strusiewicza ną lustracyę 
krajowych niższych szkół rolniczych. Lustracya ta 
odbędzie się przy sposobności egzaminów rocznych, 
jakie w szkołach wspomnianych odbywają się 
w bieżącym miesiącu. | 

Obaj delegaci mają, oprócz zwykłej, każdego 
roku przedsiębranej luśtracyi krajowych szkół 
rolniczych, rozpatrzyć się dokładniej w różnych 
sprawach, odnoszących się do potrzeby i moż- 
ności rozszerzenia wspomnianych szkół, celem 
umożliwienia pomieszczenia większej ilości uczniów. 
Do każdej bowiem szkoły zgłasza się corocznie 
dwa i trzy razy tyle kandydatów, jak ze wzglę- 
du na możność pomieszczenia przyjąć można. De- 
legaci zastanowią się dalej nad kwestyą zao- 
patrzenia szkół rolniczych w środki naukowe; 
nad urządzeniem gospodarstw szkolnych, odpo- 
wiednio do celu szkoły, i wydrukowaniem pod- 
ręczników do nauk w tych szkołach udzielanych 
i nad wieloma innemi kwestyami. Spostrzeżenia 
i wnioski obu delegatów stanowić będą przed- 
miot sprawozdań, które z jednej strony przedłoży 
radca rządowy p. Władysław, Stryszkiewicz mi- 
nisterstwu rolnictwa, zaś prof. Aygmunt Strusie- 
wież kraj. komisyi dla spraw rolniczych i Wy- 
działowi krajowemu. - 

Nadto udać się p. radea Struszkiewicz 
w towarzystwie członka Wydziału krajowego, Dra 
Wereszczyńskiego, dyrektora stącyi doświadczal- 
nej chemiczno -rolniczej wiedeńskiej prof. Drą 
Meissla i dyrektora kraj. biura meliorącyjnego 
p. Kędziora do Rudnika, gdzie zwiedzą stacyę 
deświadczalną torfową u br. Hliompeschą. Pp. 
Struszkiewicz i Dr Meissl zwiedzą następnie tor- 
fowiska podkarpackie około Nowego 
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kopanego, a po zbadaniu tych torfowisk zostaną 
następnie przedstawione ministerstwa rolnictwa 
odpowiednie projekta co do sposobów zużytko- 
wania tych torfowisk, ewentualnie urządzenia tam 
nowej stacyi doświadczalnej. 


Ustawa z d. 11 kwietnia, obowiązująca w Kró- jm 


lestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem, o uwolnieniu zakładów i spółek przemy- 
słowych tudzież przemysłowych towarzystw ak- 
cyjnych od dodatków do podatków, brzmi jak na- 
stępuje : 

$ 1. Od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych uwolnione będą na- 
stępujące zakłady przemysłowe, które w prze- 
ciągu 10 lat od dnia wejścia w życie niniejszej 
ustawy w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem założone zostaną : 

1) Wszelkie zakłady przemysłowe, mające na 
celu wyrób takich przedmiotów, które do dnia 
wejścia w życie niniejszej ustawy jeszcze w 0- 
brębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wyrabiane nie 
były. 

2) Zakłady przemysłowe z gałęzi przemysłu 
w kraju istniejących, jeżeli będą założone według 
wymagań najnowszego stanu techniki, obliczone 
na większy przerób surowego materyału lub pół- 
fabrykatu i zatrudniać będą większą liczbę robo- 
tników, a mianowicie: 

Zakłady przemysłowe dla wyrobu cementu, 
wapna hydraulicznego, fajansu, majolik, wyrobów 
kamionkowych, telecowanych dachówek z gliny, 
rur drenowych, cegieł ogniotrwałych, zakłady dla 
wyrobu ciekłych i stałych smar z olejów mine- 
ralnych, przerobu mazi pogazowych na asfalt 
sztuczny, albo na środki desinfekcyjne, wyrobu 
farb aoilinowych, zakłady dla wyrobu urządzeń 
i aparatów gorzeloianych oraz  browarniezych, 
maszyn parowych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
narzędzi wiertniczych, fabryki powozów, lin dru- 
cianych, lamp naftowych ; fabryki narzędzi i przy- 
rządów pożarnych, sikawek, wozów ratunkowych, 
zakłady dla wyrobu kalafonii i przerobu od- 
padków drzew szpilkowych, olejków eterycznych ; 
fabryki fortepianów i innych instrumentów mu- 
zyeznych, zakłady dla wyrobu cellulozy, zakłady 
przemysłowe tkackie z Inu, konopi, bawełny, juty, 
zatrudniające w obrębie zakładów najmniej 10 
ręcznych krosien tkackich, zakłady przemysłowe 
tkackie z wełny lub jedwabiu, zatrudniające 
w obrębie zakłada najmniej 6 krosien tkackich, 
zakłady blichu i apretury, zdolne przerobić naj- 
mniej 20,000 sztuk płótna rocznie, zakłady apre- 
tury sukna, zdolne przerobić rocznie najmniej 
1,000 sztuk sukna lub innych wyrobów bawełnia- 
nych, farbiarnie wyrobów tkackich, drukarnie wy- 
robów tkackich, zakłady dla wyrobów pończoszko- 
wych, zatrudniające najmniej 15 warsztatów, za- 
kłady garbarskie dla wyrobu skór podeszwianych, 
saków, skór cielęcych matowych, czarnych, sza- 
rych, zamszów, kidów, skór lakierowanych, za 
kłady białoskórnicze, zakłady przemysłowe dla 
wyrobu świec stearynowych, parafinowych, cere- 
zynowych, fabryki mydła, zdolne przerobić naj- 
mniej 1,00u cetnarów tłuszczów roslinnych lab 
zwierzęcych, fabryki karuku i żelatyny, fabryki 
krochmalu, deks ryny, przerobów mącznych ; fa- 
bryki szkła, szlifiernie szkła, fabryki kwasu siar- 
kowego, zakłady dla wyrobu surogatów kawy, 
obliczone na przerób produktu najmniej z 50 mor- 
gów roślin okopowych; fabryki cukru buracza- 
nego. 

$ 2. Zakłady przemysłowe już istniejące, a na- 
leżące do gałęzi przemysłu powyżej w $ 1 ustę 
pie 2 wymienionych, jeżeli w ciągu pięciu lat od 
dnią wejścia w życie niniejszej ustawy zaprowa- 
dzą wydoskonalone urządzenia techniczne według 
wymagań najnowszego stanu techniki i rozszerzą 
przedsiębiorstwo tak, że będą zdolne przerabiać 
większą ilość surowego materyału lub pół-fabry- 
katu i zatrudniać większą ilość robotników, zo- 
staną uwolnione od całej nadwyżki wszelkich do 
datków do podatków, z wyjątkiem państwowych, 
jakaby przypadła do zapłaty wskutek powiększe- 
nia przedsiębiorstwa. „A 


$ 3. Uwolnione będą od wszelkich dodątków 
do podatków z wyjątkiem państwowych, następu- 
jące spółki na podstawie ustawy z dnia 9 kwie 
tnia 1873 r. (L. 70 Dz. u. p.) zawiązane: a) 
Spółki surowcowe mające na celu nabywanie suro 
wych materyałów lub półfabrykatów, wyłącznie 
na użytek należących do spółki rzemieślników i 
przemysłowców, którzy tych materyałów do swo: 
ich wyrobów potrzebują; b) spółki magazynowe, 
założone celem sprzedaży we wspólnym lokalu 
wyrobów przemysłowych, wyłącznie tylko przez 
członków spółki wyrabianych; c) spółki produk- 
cyjne, których członkowie pracują we wspólnym. 
z kapitału spółki założonym warsztacie, tudzież 
takie, które członkom spółki rozdają roboty do 
domów. 

$ 4. Uwolnione będą od wszelkich dodatków 
do podatków, z wyjątkiem państwowych, towarzy- 
stwa akcyjne, mające na celu prowadzenie przed- 
siębiorstw przemysłowych w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, które zostaną założone w przeciągu 
10 lat od dnia wejścia w życie niniejszej usta- 
wy, jeżeli będą miały urzędową swą siedzibę 
w kraju, jeżeli ich wpłacony kapitał akcyjny 
wynosić będzie najmniej 250.000 złr. a. w, za- 
tradniać będą najmniej 6O robotników, a zakład 
swój przemysłowy urządzą odpowiednio do wy- 
magań najnowszego stanu techniki. 

$ 5. Wszelkie powyżej w $$ 1—4 przyznane 
uwolnienia od podatków będą obowiązywać na 
przeciąg lat 10, licząc od początku tego kwar- 
tału, w którym podanie o uwolnienie wniesionem 
zostało. Gdyby jednak w ciągu tego 10:letniego 
okresu zakład przemysłowy, spółka lub towarzy: 
stwo akcyjne utraciło warunki w $ 1 ustęp 2 i 
w $$ 2,3 i 4 niniejszej ustawy określone, od 
których zawisłem jest uwolnienie od dodatków, 
natenczas Wydział krajowy może cofnąć udzie- 
lone uwolnienie ną resztę 10-letniego okresy, 

$ 6. O zastosowaniy niniejszej ustawy do za- 
kładów przemysłowych, spółek i towarzystw akcyj- 
nych, rozstrzyga w każdym poszczególnym wy- 
padku Wydział krajowy ostatecznie i ogłaszą 
swoją uchwałę w gazecie urzędowej. 

$ 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia, ą równocześnie traci moe obowią- 
zującą ustawa z dnia 20 stycznia 1886 r. (Nr 17 
Dz. ust. i rozp. kraj.). Wszakże uwolnienią od do- 
datków, które na podstąwie ustawy s d, 20 sty- 
cznia 1886 (Nr 17 Dz. ust. i rozp. kraj ) orzeczo- 
nę zostały, zachowają w całości swoją moc obo- 
wiązującą. 


R 8. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi- 
nistrom skarbn i spraw wewnętrznych. 
Wiedeń, dnia 11 kwietnia 1893 r. 
Franciszek Józef w. r. 


Steinbach w. r. Taaffe w. r. 


Ik A. 


KRON 
Kraków 16 czerwca. 


— Jego Eminencya X. Kardynał Dunajewski wy- 
jeżdża przed niedzielą na kilka dni w okolice Wie- 
liczki, celem dokonania wizytacyi kościołów i konse- 
kracyi. 

— Za spokój duszy 6. p. księcia Aleksandra Lu- 
bomirskiego, zmarłego w tych dniach w Paryżu, któ- 
ry tak hojnie obsypał nasze miasto dobrodziejstwami, 
odprawi Jego Eminencya X. Kardynał Dunajewski 
żałobne nabóżeństwo w kościele archipresbiteryalnym 
Najśw. Pannny Maryi w Krakowie dnia 23 czerwca 
b. r. w piątek o godz. 9 zrana. 

— Anna hr. Tarnowska, córka Jana Feliksa, ka- 
sztelana Królestwa Polskiego i Waleryi ze Stroynow- 
skich, urodzona w r. 1816, po dłuższej chorobie roz- 
stała się z tym światem w Krakowie dnia 16 b. m. 
Zmarła, dla niezwykłych przymiotów charakteru i 
serca otoczona miłością i uszanowaniem społeczeń- 
stwa, przepędziła znaczną część życia w naszem mie- 
ście, do ostatnich chwil zachowując świeżość umysłu, 
interes dla spraw publicznych i wszystkiego co szla- 
chetne i dobre. Obdarzona wielką pamięcią, była 
żywą kroniką dawniejszych zdarzeń. Ze śmiercią jej 
ubywa jedna ż ostatnich postaci, należących jeszcze 
do starego Krakowa, Krakowa Łętowskich, Małachow- 
skich, Scypionów, Wodzickich. Zmarła była ciotką 
prezesa Akademii Umiejętności hr. Stanisława Tar- 
nowskiego. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane 
na poniedziałek d. 19 b. m., zostało odwołane z po- 
wodu przypadającego w tym dniu wyboru 6 człon- 
ków Rady miejskiej z koła III oddziału I, a głoso- 
wanie i następnie skrutynium odbywać się będzie 
w sali Rady miejskiej. 

— Z Uniwersytetu. P. Edward Franciszek Stolfa, 
rodem z Wieliczki, otrzymał dziś na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 

— W konwencie krakowskim odbyła się dnia 
12, 13 i 14 b. m. kapituła OO. Karmelitów, na któ- 
rej prowineyałem prowineyi galicyjskiej wybrano 
O. Maryana Spolskiego, dotychczasowego przeora kra- 
kowskiego. Przeorami wybrani: we Lwowie O. Sta- 
nisław Gryglyak, w Krakowie O. Jan Haber, w Boł- 
szowcu O. Paulin Ryniak, w Rozdole O. Bronisław 
Terpiński, w Sąsiadowicach O. Wincenty Jarosiński, 
w Trembowli O. Alfons Giercuszkiewicz, w Pilznie 
O. Romuald Kaczkowski. 

— Z teątru. Jutro i dni następnych, z powodu 
wyścigów, przedstawienia aż do wtorku włącznie roz- 
poczynać się będą o godz. 8 wieczorem. 

— Popis uczniów i uczennic z gry skrzypcowej 
i fortepianowej szkoły p. prof. Jana Ostrowskiego od- 
będzie się jutro w sobotę d. 17 b. m. o godz. 7'/, 
wieczorem w sali Towarzystwa muzycznego. 

— Z sezonu wyścigowego. Jutro rozpoczynają 
się wyścigi. Program jutrzejszego dnia obejmuje 7 
biegów, z tych 5 płaskich, 1 bieg z płotami i 1 stee- 


ple-chase o kie. Najbardziej zajmującym jest bieg 
trzeci: „nagroda dyrekcyi,* 5.000 mreana 
wyłącznie dla dwilatków. Do biegu tego zgłoszono 
pierwotnie 42 konie, z tych zapewne zaledwie kilka 
stanie u startu. Między nimi będzie „Panama* da- 
wniej hr. Tarnowskiego, obeenie hr. Trautmanns- 
dorffa, tudzież „Dimon“ lub „Murtchen* p. Scazig- 
hiny. Bieg o nagrodę Rudawy 1500 złr., do którego 
są dopuszczone wyłącznie polskie konie, będzie cie- 
kawy, jeżeli do niego stanie „Sezam* p. Ludwika 
Grabowskiego, znakomitego hodowcy z Królestwa Pol- 
skiego. Wogóle wyścigi zapowiadają się świetnie, za- 
równo pod'względem liczby i klasy koni zgłoszonych, 
jak i co do zjazdu gości z Galicyi i Królestwa Pol- 
skiego. 

— Powrót z wyścigów na początku ulicy Wol- 
skiej zwykł ulegać wstrzymaniu, z powodu konie- 
czności opłacania myta przy rogatce. Cetem zapobie- 
żenia tej niedogodności, między korzitetem a odno- 
śnemi władzami przeprowadzony został układ, wskn- 
tek którego opłata za przejazd pobieraną będzie nie 
przy powrocie, ale podczas wyścigów, kiedy 
powozy stoją zszeregowane na Błoniach. Właści- 
ciele powozów winni przeto zaopatrzyć wożniców w od- 
powiednią kwotę, ażeby ci mogli uiścić opłatę na żą- 
danie urzędników akcyzowych; odmawiający bowiem 
opłaty, zapisani będą przez poborców, celem prze- 
prowadzenia kontroli i ściągnięcia od właściciela przy- 
padającej należności. 

— Na sprowadzenie zwłok š. p. Lenartowicza 
złożono do dnia 16 b. m. na ręce p. Ksawerego Ko- 
nopki 8.295 złr. 47 et. 

— Zakaz zgromadzenia. Policya zakazała agro- 
madzenia robotników, które miało się odbyć dnia 18 
b. m. w niedzielę o godz. 10 rano pod gołem nie- 
bem na głównym Rynku. i 

— Wystawa wieczorna w Sukiennicach bedzie 
w sobotę otwarta; orkiestra 15 pułku pod kiero- 
wnietwem p. Hocka odegra uwerturę z opery Leon- 
cavalla „Pagliaci*, rapsodię Liszta i wale Komżaka 
„Fideles Wien* — Początek o godz. 8-mej. 

— Przestroga. Pod tym napisem umieściliśmy 
onegdaj wiadomość, iż od jednej z przybyłych do 
Krakowa osób, jakiś nieznany spekulant wyłudził nie- 
godziwie datek dobroczynny. Spekulant, czy speku- 
lanci, zachęceni tem, wystosowali zaraz drugi list na- 
stępującej treści : 

„Jaśnie Wielmożna Pani Hrabino. Słysząc od bar. 
Vildai'a i hr. Sempińskiego, że Jaśnie Wielmożna 
Pani Hrabina raczyła udzielić zapomogi dla biednych 
powodzią dotkniętych, jako składający na „Bratnią 
pomoc“ ośmielamy się prosić o łaskawy datek na 
tę instytucyę, przyczem nie wątpimy, że Jaśnie 
Więłmożna Pani Hrabina nie zechce naszej prośbie 
odmówić. Załączamy wyrazy prawdziwego szacunku 
i poważania, 2 jakiem zostajemy. 

Adam Topór Grosicki, prawnik. 
St. Husarzewski, agronom.“ 

List ten jest dowodem, że spekulacya na ludzką 
kieszeń odbywa się z pewną metodą, za pomocą fał- 
szowanią nazwisk i nadużywania imienia dobrych 
į pożytecznych instytucyj. Przypuszezać nawet można, 
że doręczanie podobnych listów odbywa się obecnie 
przy pomocy spekulantów, przebranych za publicznych 
posłańców į że eałą podstępną działalność obliczono 
na zjazd liczniejszy do Krakowa z powodu wyści- 
gów. Dla tego ponownie przestrzegamy przed tego 
rodzaju listami. 3 

— Posłuchanie u Najj. Pana mieli wczoraj mię- 
dzy innymi: pogęł hr. Korytowski, proś. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dr Teichman i prof Dr Gumpłowicz. 


— Promocya. P. Mikołaj Sabat z Obertyna otrzy- 
mał w uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
filozofii. 

— Z Krosna donoszą: Ich Ekscellencye p. Na- 
miestnik hr. Badeni i Marszałek krajowy książę San- 
guszko, w podróży swej do Krosna, przybyli onegdaj 
rano koleją na Rzeszów do Moderówki. Po herbacie 
u pp. Aug. Gorayskich, wyjechali powozem do Kro- 
sna, gdzie przybywszy, udali się naprzód do kościoła, 
przepełnionego reprezentantami władz, Rady gminnej, 
okolicznej szlachty i młodzieży szkolnej. Po solennem 
nabożeństwie udali się obaj dostojnicy do wydziału 
powiatowego, poczem p. Namiestnik Instrował staro- 
stwo i udzielał posłuchań. Z kolei nastąpiło poświę- 
cenie fabryki blicha, wzniesionej i urządzonej przez 
Towarzystwo tkackie w Krośnie. Gmach fabryczny 
był świątecznie przystrojony, a marszałek powiatowy 
p. August Gorayski, jako prezes Towarzystwa tka 
ckiego, powitał przybywających Pp. Namiestnika ip. 
Marszałka krajowego przemową, na którą JE. książę 
Sanguszko kilku serdecznemi słowy odpowiedział, po- 
czem odbyło się poświęcenie fabryki, a obaj dostoj- 
nicy, gdy już fabrykę w ruch puszczono, zwiedzali 
szczegółowo jej urządzenia. Następnie zwiedzono za- 
kład Towarzystwa wyrobu szat liturgicznych , maga- 
zyny Towarzystwa tkackiego, oraz szkołę tkacką, po- 
czem o godz. 2 po południu w zabudowaniu tejże 
szkoły odbyło się śniadanie na przeszło sto osób. Po 
śniadaniu p. Namiestnik i Marszałek wyjechali z po- 
wrotem do Moderówki, a po drodze zwiedzili skład 
maszyn i przyborów wiertniczych p. Hochmanna. U 
wjazdu do składu, właściciel powitał dostojników przy 
wspaniałej bramie tryumfalnej. Po przybyciu do Mo- 
derówki nastąpił obiad u pp. Aug. Gorayskich , a 
w gościnnych progach tego: dworu. zebrała się cała 
niemal okolica z powiatów Krosna, Sanoka i Jasła. 
Po obiedzie o godz. 10'/ w nocy p. Namiestnik i 
Marszałek odjechali do Lwowa. R 

— Deputacya Czytelni katolickiej lwowskiej pod 
przewodnictwem prezesa prof. Thulliego była w tych 
dniach u JE. X. Metropolity Sembratowicza z wyra- 
zami czci i hołdu w imienin tego Stowarzyszenia. 
X. Metropolita przyjął deputacyę nader łaskawie i 
serdecznemi słowami wyraził jej swą żyćzliwość. 

— W kołach ruskich obiega pogłoska, że wkrótce 
ma wyjść wspólna kurenda biskupów ruskich, zabra- 
niająca księżom prenumerowania moskalofilskiego Ha- 
łyczanyna. Be r 

— Wiec radykalistów ruskich odbędzie się dnia 
18 b. m. w Śniatynie. Program obrad wiecowych 
obejmuje kwestyę powszechnego głosowania i zmianę 
ordynacyi gminnej. 

— Rewizye. Z polecenia wiedeńskich władz są- 
dowych odbyły się — jak donosi Hałyczanin — 
rewizye u słuchaczy uniwersytetu wiedeńskiego : Ale 
ksiewieza, Jaworskiego i Mogilniekiego, znanych Z u- 
dzialu w demonstracyi przeciwko X. Metropolicie na 
dworcn kolei Północnej. A 

— Sól koszerna. Czytamy w Gazecie Narodo- 
wej: Dowiadujemy się, iż dla sparaliżowania przy- 
gotowań Wydziału krajowego do urządzenia 
sprzedaży soli, rabini galicyjscy wystosowali do 
ministerstwa skarbu zbiorową petycyę 0 wyłączenie 
pewnej ilości soli, produkowanej w warzelniach ga- 
licyjskich, do wyłącznego użytku żydów. Skoro bo- 
wiem zachodzi teraz niebezpieczeństwo, iż sprzedaż 
soli za pośrednictwem Wydziału krajowego i Wy- 
działów powiatowych dostanie się w niektórych 
miejscach w ręce kółek rolniczych, stowarzyszeń 
handlowych i w ogóle kupców chrześcijańskich, prze- 
to żydzi nie mogliby od nich soli kupować ze wzglę: 
dów rytualnych, gdyż nie byłaby ona koszerną. 
Petenci powołują się na prawa konstytucyjne, naka- 
zujące szanowanie przez państwo zwyczajów ludności 
wszystkich wyznań i upraszają 0 taką zmianę kon- 
traktu, zawartego z Wydziałem krajowym względem 
erganizacyi sprzedaży soli, ażeby „Wydział krajowy 
był przymusowo przez rząd obowiązanym do odstę- 
powania pewnej ilości goli, w każdej miejscowości, 
gdzie mieszkają żydzi, kupcom żydowskim, albo też 
ażeby rząd sam wydawał żydowskim kupcom sól 
osobno wprost z salin, Z zupełnem pominięciem Wy- 
działu krajowego. Ma się tu widocznie do czynienia 
z wybiegiem wymyślonym, aby czynić trudności Wy- 
działowi krajowemu. Wszakże i dotychczas: nie wy- 
rabiają po warzelniach żydowscy robotnicy R w 
dla żydów „topek koszernych,* A przecież cała ludno 
żydowska bez skrupułów kupowała tę A praes 
ehrześcian wyrabianą i przez chrześciańskich urzę 
dników sprzedawaną, nie uznając Jej 2a trefną. 

— Publiczny konsystorz papieski odbył się wód 
raj według zwykłego ceremoniału. Ośmiu dostojni bę 
kościelnych, między nimi Galimberti i Vaszary, otrzy- 
mało kapelusz kardynalski. Następnie przemawiał 
adwokat konsystoryalny za kanonizacyą założycielki 
klasztoru Sióstr Notre Dame de Namur, Julii Billat. 
Następnie zebrał się tajny konsystorz , podczas któ- 
rego odbyła się ceremonia „zamknięcia ust kardyna- 
łom i prekonizacya arcybiskupów, biskupów, oraz 
biskupów in partibus infidelium. Po ceremonii 
otwarcia ust, wręczył Ojciec Św. kardynałom pierścień 
kardynalski. W publicznym konsystorzu wzięli udział 
członkowie św. Kollegium, ciało dyplomatyczne i liczni 
prałaci. i MY 

— Do Warszawy ma przybyć dziś rosyjski mi- 
nister oświaty hr. Delianow. Według Dzien. Warsz. 
celem przyjazdu ministra, który szczegółowo zwie- 
dzać będzie zakłady naukowe okręgu warszawskiego, 
jest chęć osobistego otwarcia instytutu jak i 
wiejskiego i leśnietwa w Puławach, Na aż kre: 
otwarcia, mającą się odbyć d. 18 b. m. pojedzie 
także Hurko* 
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-> W Nltonie splądrowali zbrodniarze kościół 
św. Jana. 

— Emil Zola ubiegać się ma o mandat do Izby 
deputowanych. Kandydaturę tę popiera... Gil Blas. 
Międzynarodowy pociąg kuryerski, idący 
do Calais, zapalił się w drodze. Czterdzieści osób 
musiało oknami wyskakiwać z wagonów, skutkiem 
czego wiele osób poniosło ciężkie rany. : 

— Z Paryża donoszą: Znowu grozi niebezpieczeiń- 
stwo spokojowi „nieśmiertelnych.* Postanowiła posta- 
wić swoją kandydaturę do tej instytucyi pani Astić 
de Valsayre, pełniąca obowiązki sekretarza jeneral- 
nego w „Lidze oswobodzenia kobiet. “ Pani de Val- 
sayre stawiała. niedawno swoją kandydaturę podczas 
wyborów do rady municypalnej. n N 

— Wystawa portretów literatów i dziennikarzy 
francuskich, o której projekcie wspominaliśmy, zo- 
stała onegdaj otwarta w Paryżu. Otwarcia dokonał 
prezydent republiki. Wystawę, która, jak to było do 
przewidzenia, obudziła szalone wśród Paryżan i cu- 
dzoziemców zaciekawienie, urządzono nie w szkole 
sztuk pięknych na oddalonem Quai Malaquais, jak to 
było pierwotnie projektowanem, lecz w galeryi George 
Petit przy ulicy de Śćze, w pobliżu bulwaru Magda- 
leny. Jak wiadomo, urządza ją „Association des jour- 
nalistes parisiens,“ a jednemu z paryskich korespon- 
dentów udało się już przed otwarciem zwiedzić tę 
oryginalną wystawę. Notujemy tu za nim niektóre 
szczegóły. Portretów olejnych jest wogóle dość dużo, 
musi jednak uderzyć wszystkich, iż dwaj niemało po- 
pularni komedyopisarze, Meilhac i Sardou, reprezen- 
towani są tylko w odbitkach fotograficznych, obaj bo- 
wiem nie zdecydowali się na pozowanie któremubądź 
malarzówi, choćby ten nawet nie był... impresyoni- 
stą. Portret wykwintnego poety Sully Prudhomme'a 
nosi podpis Carolusa Dunon-Roll, a redakcya Répu- 
blique française wystawiła olejną grupę wszystkich 
swych współpracowników, malowaną przez Gervex'a. 
Niemało też będą interesowali: Zola, malowany przez 
Moneta, oraz Henryk Rochefort i Castagnary, obaj 
pędzla Gustawa Courbeta. Tak samo powinien zająć 
portret Hektora Malota, zdrowego realisty, którego 
powieść Sans famille nagrodzoną została przez aka: 
demię; portret ten bowiem wyszedł zpod pędzla słyn- 
nego twórcy „Scen z życia św. Genowefy,* znajdu- 
jących się w Panteonie. Pisarki i literatki — natu- 
ralnie! — mają tu także swoje wizerunki. Szereg 
ten rozpoczynają: Delfina i Zofia Gay, Gyp (pseudo- 
nim hrabiny Martell); pani Adam, słynna redaktorka, 
dalej George Sand (Dudevant), pani Craven (z domu 
La Ferronnais), księżna d Abrantes (malowana przez 
Couture'a), słynna dziennikarka z Figara pani Sé- 
verine, pani de Staćl itd. — każda w kostyumie swej 
epoki, a żyjące w kostyumach współczesnych. — 
Loisa Puget, poetka, kompozytorka a świeżo ak- 
torka teatru Châtelet, wystąpiła z portretem w ko- 
styumie à la Loie Fuller, stanowi więc właści- 
we przejście do karykatur. Wśród tych” ostatnich 
zwraca szczególnie uwagę zbiór karykatur akwarelo 
wych, dostarczony przez Dumasa (syna), zawierający 
malowane przez Girauda portrety tych wszystkich, 
którzy przed rokiem 1870 zbierali się w słynnych 
salonach: hrabiego Nienwerkerke. Słynny ten miłośnik 
sztuk, sam niepośledni rzeżbiarz i od roku 1849 
dyrektor paryskich muzeów, otwierał swój dom co- 
dziennie (!) dla wszystkiego, co tylko miało zwią 
zek ze sztuką, literaturą nauką i w ogóle jaśniało 
inteligencyą. To całe grono ludzi z najświetniejszej 
epoki drugiego cesarstwa uwięził Girard w akware- 
lowych karykaturach. Wystawa obejmuje 100 .lat 
i sięgać ma do r. 1793, mało jednak z dawniejszych 
czasów udało się zgromadzić portretów lub wizerun- 
ków. Nie brak, naturalnie, i daguerotypów, które po- 
przedziły wszechwładną dziś fotografię. Powodzenie 
wystawy zapewnione. i 


- Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobote 17 b. m. po raz pierwszy: Koniec stu- 
lecia, komedya w 1 akcie przez A. hr. K. — Mąż 
od biedy, komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego i 
Marcowy kawaler, komedya w 1 akcie Józefa Bli- 
zińskiego. 

* W niedzielę 18 b. m. po raz 146: Kościuszko pod 
Racławicami, obraz historyczny ze $piewami w pię- 


ciu oddziałach Wł. L. Anczyca. 


W poniedziałek 19 b. m. po raz 16-ty: Flirt, ko- 
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

— Dnia 15 czerwca pogoda; termometr od 4-134 
doszedł do --21:5 ©. Barometr dość wysoko; o go- 
dzinie 7 rano dnia 16 czerwca stan jego był 744:6 
mm., termometru +-15:6 C. Wiatr półnoeno-wschodni. 

W sobotę dnia 17 czerwca: św. Adolfa bisk. i 
Marcyana. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 16 czerwca. 


Ze względu na rzeczywiste polepszenie urodza- 
jów, mianowicie pszenicy, chęć sprzedaży, a tem 
samem zaofiarowanie były dzisiaj większe, a że 
z drugiej strony młyny ze względu na niskie ceny 
i trudny odbyt na mąkę wcale nie zdradzają o- 
choty do kupna, więc sprzedający, nie znajdując 
odbiorców po cenach dotychczasowych, zmuszeni 
byli do nstępstw. Pomimo to pszenicy i żyta 


CE COO 


[piace bęają 


kupuje i 


CZAS z Soboty 17 Czerwca 1898. 


sprzedano bardzo mało, gdyż potrzeby. miejscowe 
są oczywiście niewielkie, a ceny tutejsze na wy- 
wóz nie dają rachunku. Zapasy pszenicy zwię- 
kszają się tymczasem, gdyż z Królestwa Polskie- 
go dowóz był wczoraj i dzisiaj bardzo znaczny. 
Q ile pszenica i żyto, pomimo niższych cen, na- 
potykały odbyt trudny, o tyle jęczmień, pomimo 
znaczniejszego zaofiarowania, kupowano chętnie 
tak na potrzeby miejscowe, jak na wywóz; to sa- 
mo dotyczy także owsa, 

Płacono pszenicę białą 9-— do 920, czerwoną 
9— do 9:50, żółtą 93:— do 945 złr.; żyto 1:50 
do 7:70 złr.; jęczmień browarny 6'30 do 6:50, ua 
kasze 6— do 6:30 złr.; owies 7*— do T25 złr.; 
rzepak —— do —— złr.; koniczynę czerwoną 
- do —, białą — do — złr.; wszystko za 100 
kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 16 czerwca. Przez policyjne skaza- 
nie studentów Aleksiewicza i Jaworskiego spra- 
wa napadu na X. Metropolitę Sembratowicza je- 
szcze nieukończona. Od 9 b. m. toczy się obszerne 
śledztwo policyjne. Przesłąchano nietylko wszyst- 
kich uczestników napadu, ale także wielu Rusi- 
nów, w Wiedniu zamieszkałych, poczyniono rewi- 
zye w wielu mieszkaniach i zabrano liczne kore- 
spondencye. 

Poznań 16 czerwca. W Pile zawaliły się ro- 
boty około zatamowania studni artezyjskiej. Wo- 
da tryska na dziesięć metrów w górę. Kilka do- 
mów runęło. 


Wybory w Wielkopolsce i Szląsku. 


Poznań 16 czerwca. W okręgu innowrocław- 
sko - strzelińsko - mogilnickim wybrany Józef Ko- 
ścielski; w okręgu gnieżnieńsko witkowsko wą- 
growieckim Dr Roman Komierowski; w okrę- 
gu krotoszyńsko-koźmińskim X. Dr Jażdzewski; 
w okręgu śremsko- średzkim Kubicki; w wrze- 
sińsko-pleszewsko-jarocińskim Dr Zygm. Dziem- 
bowski; w odolanowsko - ostrowsko- ostrzeszow 
sko kępińskim ks. Ferdynand Radziwiłł; w sza- 
motulsko-międzychodzko- skwierzyńsko -obornickim 
hr. Hektor Kwilecki; w kościańsko-śmigielsko 
grodzisko - nowotomyskim ks. Zdzisław Czarto- 
ryski;'w rawieko-gostyńskim ks. Adam Cz ar- 
toryski. 

Do ściślejszego wyboru przyjdzie w okręgu 
wschowsko -leszezyńskim pomiędzy Stanisławem 
Chłapowskim a wolnokonserwatywnym Hell- 
mannem; w okręgu poznańskim między Stefanem 
Qegielskim a kandydatem konserwatystów nie- 
mieckich; w okręgu bydgoskim między Leonem 
Czarlińskim a konserwatystą niemieckim; 
w okręgu szubińsko - żnińsko -wyżyskim pomiędzy 
Drem Romanem Komierowskim a kandydatem 
niemieckim. 

Bytom 16 czerwca. Przyjdzie tu do ściślej- 
szego wyboru między majorem Szmulą a X. 
Nehrlichem z centrum. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 czerwca. Delegacya węgierska, 
wybrawszy komisyę z siedmiu, obradowała dzi 


|siaj nad budżetem wojskowym. Pulszky podnosi 
|starania zarządu wojskowego o przeprowadzenie 


w granicach przyznanych środków jak największe- 
go rozwoju siły wojennej stopniowo, nie gwałto- 
wnie, jak w ionych państwach. Bolgar krytykuje 
sprzeczny z ustawą rozdział kontyngentu rekru- 
tów. Mowca oświadcza, że na korpus oficerski 
działają zgubnie nieodpowiednio wykształceni 
oficerowie rezerwowi. Plan utworzenia nowej aka- 
demii został zaniechany, a reforma sądownictwa 
wojskowego doznaje ciągłej zwłoki. | 

Wiedeń 16 czerwca. Fremdenblatt stwierdza, 
że doniesienie Pesti Naplo o udziale króla Hum- 
berta w tegorocznych jesiennych manewrach na 
Węgrzech, w kołach kompetentnych nie znajduje 
potwierdzenia. Trudność znalezienia odpowiednie- 
go pomieszczenia tak w miasteczku Gtins, jak 
i w jego okolicy, wyklucza możność zaprosze- 
nia liczniejszego grona obcych gości książęcych. 
Pewnem jest tylko, że jako goście oczekiwani są: 
cesarz niemiecki, król saski, książę bawarski Le- 
opold i ks. Connaugth. 

kśładno 16 czerwca. Dotychczas panuje spo- 
kój. Tylko w szybie Mayrau ponowiły się roz- 
ruchy. 

Wielki Waradym 16 czerwca. Papieski 
ablegat Canali wręczył wczoraj przed południem 
biskupowi Schlauchowi kardynalskie zuchetto. 

Paryż 16 czerwca. Gaulois donosi, że Carnot 
cierpi na zapalenie ślepej kiszki. Według Lanterne, 
zdrowie prezydenta jest silnie zachwiane, Otocze- 
nie Carnota jest żywo zaniepokojone. 

Paryż 16 czerwca. Prezes ministrów, Dupuy, 
z powodu zaziębienia nie opuszcza pokoju. 

Petersburg 16 czerwca. Gubernator Moskwy 
Sipjagin mianowany został towarzyszem ministra 
dóbr państwowych. 


U 


Kantor wymiany filii c. k. uprz. gal, Banku hipoteczn 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wybory w Niemczech. | 


Berlin 16 czerwca. W Monasterze wybrany 
został kandydat centram Heereman. 

W pierwszym berlińskim okręgu wyborczym od- 
będzie się ściślejszy wybór między kandydatem 
wolnomyślnej partyi ludowej Langerhansem a so- 
cyalnym demokratą Taterowem. W piątym okręgu 
wyborczym okazała się również potrzeba ściślej- 
szego wyboru między Baumbachem, członkiem 
wolnomyślnej partyi ludowej, a socyalnym demo- 
kratą Schmidtem. W dragim okręgu wyborczym 
odbędzie się wybór ściślejszy między Virchowem, 
należącym do ludowej partyi wolnomyślnej i kan- 
dydatem socyalno - demokratycznym. Wybór tego 
ostatniego zdaje się być zapewnionym. W trzecim 
okręgu okazała się potrzeba ściślejszego wyboru 
między kandydatem wolnomyślnej partyi ludowej 
Munklem i soeyalnym demokratą Vogtherrem. 
W czwartym i szóstym okręgu wybrani zostali 
kandydaci socyalno-demokratyczni, Singer i Lieb- 
knecht. 

Wiirzburg 16 czerwca. Okazała się potrze- 
ba ściślejszego wyboru między kandydatem cen- 
trum Neckermannem i socyalnym demokratą Fül- 
lem. Wybór Fiillego zapewniony. 

iśrolewiec 16 czerwca. Wybór ściślejszy 
odbędzie się między kandydatem narodowo - libe- 
ralnym Krausem i socyalistą Schulze-Acanem. 

Akwisgran 16 czerwca. Wybrany został kan- 
dydat centrum Mooren. 

Trewir 16 czerwca. Wybrany kandydat cen- 
trum Rintelen. 

Mannheim 16 czerwca. Okazała się potrze- 
ba ściślejszego wyboru- pomiędzy kandydatem 
narodowo- liberalnym i socyalno- demokratycznym. 

Drezno 16 czerwca. Na starem mieście od- 
będzie się wybór ściślejszy między kandydatem 
antysemickim a socyalno-demokratycznym. 

Lipsk 16 czerwca. W miejskim okręgu wy- 
borczym okazała się potrzeba ściślejszego wyboru 
między kandydatem narodowo -liberalnym i soey- 
alno-demokratycznym. 

Monachinm 16 czerwca. W pierwszym miej 
skim okręgu wyborczym odbędzie się ściślejszy 
wybór między socyalnym demokratą i kandyda- 
tem związku wolnomyślnego. W drugim okręgu 
wybrany został socyalny demokrata Vollmar. 

Hamburg 16 czerwca. We wszystkich okrę- 
gach wyborczych zwyciężyli kandydaci socyalno- 
demokratyczni. 

Berlin 16 czerwca. Do godz. 4 rano nade- 
szły tu rezultaty 110 wyborów. Wybrani są: 16 
socyalistów, 7 kandydatów centrum, 5 konserwa 
tystów, I kandydat związku wolnomyślnego, I wol- 
nomyślnej partyi ludowej, 1 antysemita, 1 kan- 
dat narodowo-liberalny i 1 niemiecki Alzatczyk. 
Dotychczas okazała się potrzeba przeprowadzenia 
79 wyborów ściślejszych. 

Berlin 16 czerwca. Do godz. 10 przedpołu- 
dniem nadeszły tu wiadomości o rezultatach 135 
wyborów. Dotychczas wybrano 16 socyalistów, 
11 kandydatów centrum, 8 konserwatystów, 2 na- 
rodowo-liberalnych, 1 kandydata związku wolno- 
myślnego, 1 wolnomyślnej partyi ludowej, 1 anty- 
semitę i 1 niemieckiego Alzatczyka. W 93 okrę- 
gach okazała się potrzeba ściślejszego wyboru. 

Berlim 16 czerwca. Z dotychczasowego wyni- 
ku wyborów podnieść należy świetne zwycięstwo 
kandydatów związku wolnomyślnego. W Bremie 
zwyciężył Freese większością 5.000 głosów kan- 
dydata socyalno-demokratycznego. W okręgu Ha- 
gen, zkąd od wielu lat był posłem Eugeniusz 
Richter, odbędzie się wybór ściślejszy między nim, 
a kandydatem socyalno-demokratycznym. Socya- 
liści zdobyli nadto jeden mandat we Wrocławiu, 
gdzie minister Hobrecht upadł w walce wyborczej 
z socyalnym demokratą Schoenłankiem. W Stras- 
burgu przyjdzie do ściślejszego wyboru między 
dotychczasowym posłem narodowo-liberamym Pe- 
trim a Beblem. W Halli odbędzie się wybór ści- 
ślejszy między skłonnym do ugody z rządem wol- 
nomyślnym Aleksandrem Meyerem i aresztowanym 
wczoraj socyalnym demokratą Kunertem. W Szcze- 
cinie okazała się potrzeba wyboru ściślejszego 
między również do ugody skłonnym wolnomyśl- 
nym Broemlem a socyalno-demokratycznym kan- 
dydatem. W Essen otrzymał Krupp 37 głosów wię- 
cej niż kandydat centrum Stoetzel; przyjdzie za- 
tem do ściślejszego wyboru. 

Berlin 16 czerwca. W okręgu Olpe-Meschede 
został wybrany kandydat centrum redaktor Fuss 


angel. W Siegen potrzebny ściślejszy wybór po-|* 


między antysemitą pastorem Stoeckerem a kan- 
dydatem -narodowo - liberalnym  Dresslerem, a 
w pierwszym okręgu oldenburgskim pomiędzy 
wolnomyślnym majorem Hintze a socyalistą Hu- 
iem, ` 

Berlin. 16 czerwca. Do południa nadeszły tu 
wiadomości o wyborach ze 174 okręgów. Wybra- 
no 7 konserwatystów, 7 narodowo-liberalnych, 2 
członków stronnictwa Rzeszy, 1 członka wolno- 
myślnego związku, 23 członków centrum, 6 ze 
stronnictwa ludowo-wolnomyślnego, 16 socyalistów, 
1 antysemitę, 1 Polaka (patrz własne depesze 
Czasu), 3 Alzatezyków, 1 Duńczyka. Oprócz tego 


w 106 okręgach przyjdzie do ściślejszego głoso- = 


wania. 

Strassburg 16 czerwca. Po ogłoszeniu re- 
zultatu wyborów odbyła się demonstracya socya- 
po i „protestujących* Alzatczyków w „Taver- 


ego 


DIP EAR PLNS Y 


w Krakowie, Rynek, L. 30. i 
Beg” Zlecenia z prowincyi uskutecznia sig SEmi 
wrotną pocztą bez doliczenia pruwizyi i 


ne Alsacienne.“ Na ulicach zgromadził się dwu- 


tysięczny tłum ludu, który wydawał okrzyki na 
cześć Francyi i Bebla. Policya aresztowała wiele 
osób i rozprószyła tłumy przy pomocy oddziału 
wojska. Lud nie stawiał oporu, tak, że nikogo nie 
raniono. 

Berlin 16 czerwca. Większa część dzienników 
porannych stwierdza widoczny wzrost głosów so- 
cyalno-demokratycznych , szezególniej w Bawaryi 
i Saksonii. W krajach Rzeszy niemieckiej alzatcy 
opozycyoniści upadli w walce częścią z rządowy- 
mi, częścią z socyalno-demokratycznymi kandy- 
datami. Obecnie już można przypuszczać, że dla 
projektów wojskowych nie da się osią- 
gnąć większości. 


NADES 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
Rynek główny L. 9, (965 40-) 
polecą swoje składy i wystawę na I. piętrze. 
Tapety aksamitne. 
Spinki do koszul i mankietów. 
Wachlarze drewniane do malowania. 
th hh | hc) 


Bułgarya. Pomyślne wiadomości nadeszłe 
z Zofii w ostatnich dniach, wywołały ożywienie 
targu bułgarskich obligacyj, co znów pociągnęło 
za sobą zwyżkę kursu. Silna tendencya tego wa- 
loru wzmożoną jeszcze zostaje przez zbliżenie się 
terminu wypłaty kuponów. Okazanie kuponów 
sprawia bowiem oprócz bieżących odsetek, ponie- 
waż te obligacye 'opiewają na monetę złotą, Tó- 
żnicę kursu około */,%9, co znaczy dla kupuja- 
cego zysk kursu tejże wysokości. Można więc Ji- 
czyć na dalszą any 5 gg tych obligacyj. 

(802) 


Starszy akademik 
przyjąłby na czas wakaeyi miejsce jako 
towarzysz dla doroślejszych młodzieńców 

lub dla wyjeżdżających do kąpiel. - 
Adres: Kraków, Fr. K. 66. 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, | 
uznany W nieżycie żołądka i kiszek, cho- 
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn- 
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy 
| w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie- 
| lowych, tudzież jako następną kuracyę po 
tych kąpielach do ciągłego używania. 
(VIT) z (1041 2-) 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla 
Ręceząc za staranne wykonanie po cenach 
przystępnych, polecam się łąskawym względom. 
Marya Siemińska Z 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 16 czerwca 2 godzina 30 min. po poł. 


ż papier. opod. . 

Ej Š srebrna p 
49/, złota . . . 
49 koronowa | 96 45 
Akcye 


| 98 25 


A CEEE, 25 
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Usposobienie giełdy : słabe. 
Berlin 16 czerwca. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Michat Chyliński. UEA 
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4 CZAS z Soboty 17 Czerwea 1898. 


z= Park Krakowski. 


W każdą środę, sobotę i niedzielę 
przy sprzyjającej pogodzie 


KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ. 


Restaurecya we własnym zarządzie. 


(1184-10 24) 

Młoda osoba uczennica Konserwa- 

toryum, posiadająca 
gruntownie muzykę, język niemiecki, pol- 
ski i francuski w części, życzy sobie prze- 
pędzić wakacye jako nauczycielka lub to- 
warzyszka. Adres złożony jest w Admi- 
nistracyi „Czasu“. (1412-2 3) 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Nagrody pilności. 
WIELKI WYBÓR 
książek do nabożeństwa 
i treści religijno-moral- 
nej. stosownie dobranych dla mło- 
dzieży, w odpowiednich oprawach, 
równie jak i obrazków własnego 
nakładu i obeych wydań 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1338-9-) 


i. szlazki targ bydła na wychów 
odbedzie się w Wroclawiu 
| w dniach Z3go i Z4g0 czerwca b. r. 


Usterki hygieniczne 
w wychowaniu dziewczaj 


napisał (1342-5-20) 
Dr. August Kwaśnicki. 
Cena 30 e., z przesyłką 33 c. 
Główny skład w Księgarni Spółki 
Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
w Rynku, Pałae Spiski. 


(1424) 


pd 

Zdroje obfite w sól glauberską, żelaziste i ziemno-alkaliczne, kąpiele z gazu 

kwasu węglowego, mułowe, żelaziste, parowe, gazowe i w gorącem powietrzu, 

wodolecznica. Śkuteczne w chorobach żołądka, wątroby, zgęszczeniu w ustroju 

© żyły brzusznej, w cier, ieniach pęcherza, chorobach kobiecych, ogólnych choro- 

bach, otyłości, niedokrewności, cukrzycy itp. Rozsyłka wód mineralnych przez 

Brunnenversendung. Warzelnia soli: AC jA naturalnych soli zdrojowych i pa- 

stylek przez dzierżawcę Millera, Philip & Co. — Nowo zbudowara kolonada. — Elektryczne oświetlenie miasta. — Polowanie i rybołostwo. 
Pora od 1 maja do 30 września. — Frekwencya 16.000 osób (oprócz przejezdnych. — Prospekta i broszury z Magistratu darmo. 

Składy w Kirakowie mają pp. J. Wentzl, J. Goldwasser, Hi. Wiszniewski. (914-3-4) 


KSIĘGARNIA 


Gebethnera I $p. wkrakowie 


A ronom kawaler, z kilkolet. 
4 © praktyką w więk. 
ospodarstwach, z dobremi poleceniami, poszu- 
ta odpowiedniej posady. — Oferty przyjmuje 
„Zarząd dóbr Przecław.** (1420) 


Do zarządu dóbr Radwan, 


poczta Szczucin, potrzebny jest za» 


mó z ukończoną 6 klasą real- 
St uden ng, pragnie wakacye prze- 
p dzić w domu obywatelskim. Może obok zwy- 

ych nauk, udziełać lekcyj: fechtunku, gimna- 
styki, tańca i muzyki. Wiadomość pod lit. J. J. 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 21. (1419-1-3) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I NAJWIĘKSZA 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERYODYCZYCH 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
Rynek gł., linia A—B, telefon Nr. 150, 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. 


kolczast. drutu do parkanów 


tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu's Söhne, 


raz bezpłatny praktykant gos- 
podarczy. — Świadectwa lub odpisy 
z ukończonych szkół należy przedtera na- 
desłać pod powyższym adresem. (1308-4 8) 


Fortepian i pianino 


poleca: 
Antoniewicz W. Król Bolesław 
- «miały, dramat w 5 aktach. R zła. 
Gawałewicz M. Mgła, powieść. E zła. 
60 cent. 
Kraszewski Kajetan. Z podań i 
szpargałów. Część I. 2 zła. 


Poszukują umieszczenia wydała świeżo i poleca następujące Brack a. d. Mur, Steiermark. berlińskie, nowe, bardzo tanio doļZemaitre Jul. Królowie, powieść. 
średnietwem kompozycye: Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- sprzedania 1 zła. 20 cent. 
za pośredni wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drncia- sp i Metelicki Koroway M. Poezye. 


Biura Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 8, 
od 1 lipca, sierpnia lub września: 

5 nauczycielek Polek, muzykalnych, z 
wyższem wykształceniem, z pensyę od 400 
do 600 zła. ; 

4 nauczycielki Francuzki , muzykalne, 
z pensyą od 350 do 600 zła.; 1397-1 3) 
Wauczycielki Polki do początków w za- 
kresie szkolnym, muzykalne lub niemuzy- 

kalne, z pensyg od 120 do 300 zła. 
Do umieszczenia zaraz: 

bony Niemki, bony Polki rozmaitego 

wieku i uzdolnienia, — Francuzki, Polki 

i Niemki muzykalne, na sezon wakacyjny. 


do spiewu: 

Gall J. Op. 15, Nr. 1. Łzy, dumka, 
słowa Teofila Lenartowi- 
cza, cena 50 centów, z przesyłką 
pocztową 53 cent. (1336-4-5) 

Gall J. Op. 15, Nr. 3. Siedzi pta- 
szek na drzewie, krakowiak, słowa 
Adama Asnyka, cena 60 e, 
z przesyłką pocztową 63 e. 


na fortepian: 


Ñ 
Ń 
6 \ 


nych i nitów. (1252-1-23) 


Wyroby krajowe płócienne 


Pierwszego Towarzystwa tkackiego 


Wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Kopernika pod L. 32. (1186-10-) 


5000 zir. 


Młody, inteligentny człowiek z ukoń- 
czonem gimnazyum i państwowym egza- 
minem rachunkowym, biegły w korespon- 
dencyi polskiej i niemieckiej, pragnie 
wejsć jako spólnik do interesu już istnie- 
jącego z kapitałem 5000 złr. — Zgłosze- 


1 zła. 
żegalski J. Wspomnienia krwa- 

wych czasów z r. 1863. 1 zła. 
50 cent. (1288-8-3) 

Sieradzki H. Solanka. 50 cent. 

Stefczyk Franc. Dr. Kilka uwag 
i wniosków w sprawie han- 
dlowej działalności Kółek 
rolniczych. 15 cent. 

Z męczeńskich dziejów Unii. 
Mowa powiedziana nad trumną $.‘ p. 
X. F. Hannytkiewicza przez X. Pra- 
łata Chotkowskiego. 15 cent. 


ye wię A. Op. 124. Marsz „Kx w W KROŚNIE. nia K. F. 30$ poste restante Lwów. 

żałobny poświęcony cieniom Ś. p. PAL JAJ Tow ; ; ł (1418-2-2) 

l p ) . EU ANETE : y te wyrabiane z najlepszego materyału Kawaler, po- 

Majatek ziem ski Teofila JAPONIA, ks 50 ct. Ela ZAW i bez żadnych dodatków stemipras o? jaj, KWIATY Ekonom szukuje R 
0 s prpeopiay. pocztowy DALE RE wane, przes Corsano SĄ: nady y w dy. — Wiadomość pod lit. Z. IB. poste 


gów, w tem 500 m. roli I. klasy, reszta lasu 
i łąk, gorzelnia parowa, nowe budynki go- 
spodarcze, dwór, park i ogród, obszerne, pię 
knie utrzymane , cały inwentarz żywy i mar- 
= nader obfity, oraz zasiewy — za cenę 
180,000 złr. do sprzedania i zaraz do objęcia. 
Majątek o 820 m., w tem 680 m. roli w zna- 
komitej glebie, reszta lasu dobrego, doskonałe 


odlołość TY godziny od mia: gr 
egłość i 
160,000 złr. do A Ba 


miasta — z» cenę 
i zaraz do objęcią. 

Wiadomości udzieli J. Próchnik we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska l. 2. (1418-1 4) 


- Mieszkanie letnie 


wo 
= 


Verlag von A. Solbring, Leipzig-Neustadt. 


(2422-5-) 


Entfwurf und Bearbeitung von C. Opitz. 
11 Abtheilungen, . umfassend : 

I. Deutsches Reich VI, pe u. Holland 
IL Oesterreich-Ungarn | VII. Schwed, u. Norweg. 
II. Schweiz VIIL. Dänemark 
IV. Frankreich 1X. Grossbritannien 
V. Italien X. Spanien u. Portugal 

XI. Russland und die unteren Donaustaaten. 
Complet in 35 Lieferungen ài Mk. l.— 
Zu habe1 in allen. Buchhandlungen. 


ky E A 


Główny skład 


M. BEYE 


Ceny według oryginal. cennika fabrycznego 
są podane, któreto ceny stosunkowo do do- 
broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj 
przystęp. i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 
będzie. Ma wyłącznie na składzie 


handel płócien i bielizny gotowej 


RiSPÓLKA 


w KRAMOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 
, naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi. 


normalnej bielizny trykotowej Profesora Dra Gustawa 
Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 
wełny i bawełny; pończoch damskich, dziecinnych i skarpetek męskich. 
Skład bielizny Wielebnego X. SEBASTYANA KNEIPPA. 
NA SEZON LETNI OTRZYMALI: 
wielki wybór bluzek jedwabnych, wełnianych i satynowych. 

Parasolki od słońca, oraz parasole od najtańszych do najwykwintniej. 
Całe wyprawy slubne są gotowe na składzie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. JP (1333 3-44) 


w Ogrodzie naprzeciw Cmentarza krakow. 


Poleca się Szanow. Publicznośsi: Kkwiaty do 
upiększania grobów, wiosenne, letnie, zi- 
motrwałe, Drzewka ozdobne. Róże 
płaczące, Głogi, Jesiony, Wierzby, 
Thuje, Cynrysy itp., jak również upiększa 
się groby. Życzenia zamiejscowe żałatwia się li 
stownie. Wszystko po cenach b. przystępnych. 

Zarząd Ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 

(772-12-12) E. Uklański. 


Na sprzedaż majątek Róża 


w powiecie Pilzneńskim,. 340 morgów 
obszaru, 7 kilometrów od stacyi ko- 
lejowej Czarna oddalony. — Bliższych 
wyjaśnień udzieli Dr Józef Roth w Tar- 
nowie, ul. Targowa L. 13. — (1345 3-4) 


W: liczne zapytania, donoszę niniej- 
szem, że mieszkam we Lwo- 
wie przy ul. Krakowskiej 1. 7, 
HH p. i tak, jak dotąd, tak i nadal zaj- 
muję się sprawami heraldyczno - genealo- 


restante Niżankowice. (1380-2 5) 


. m k . a 
Doktorand filozofii Haay sai. 
czyciela prywatnego. — Adres: Dokto- 
rand post. rest. Nisko. (1411 23) 


Naftalina 


jedyny środek przeciw molom, 1 ki'ogr, 30 cnt. ; 
wszęlkie środki owadogubne i desinfek- 
cyjne — dostarcza najtaniej i wysyła odwrotnie 


Albin Krajewski, 
Wiedeń, IV., Wiedener Hauptstrasse 51. 
(1334-4-16) 


Narzędzia rolnicze 


używane, na folwark do 300 morgów, kom- 

pletne, są tanio de sprzedania przy ul. 

Jabłonowskich Numer 9, w wozowni, 
(1220 8 10) 


(1368-3-3, 

r gicznemi, jakoto: udowodnieniem staro- POSZUKUJĘ Aptek i 
| i lski hodzeni lacheckiego, wy- KET > 
===  N|aterye kościelne, bracowaniem | zotamieajem derew gone |2 obrotem rocznym 612.000, za gotówkę. 


Jest wielu fabrykantów, 


którzy pole karbolineum jako środek ochronny 
rzeciw wszelkim owadom, gniciu i zmurszeniu 
rzewa , ayijovi w domu i murach, wilgoci 

. w ścianach i t. p., lecz tylko 


BARTHLA 


Tuwalnie, Szlaki do kap i do 

ornatów, $tuły, Sukienki na 

puszki, Bursy, Frendzie, Ga- 
lony, Kutasy itp. polecają 


„PORĘBSKI 8 ZIMLER 


w KRAKOWIE. (1215-6-10, 
Gotowe Szaty kościelne wykonywują 
szybko i stąrannie. 


fabrycznych i t. p. nasze 


Przy nadchodzącej porze letniej i zbliżonem przezto niebezpieczeństwie uka- 
zania się chorób zakaźnych, polecamy dla miast, gmin, szpitali, męki 
(1241-5-6) 


przyrządy odwaniające 


najświeżczej i uznanej konstrukcyi i jesteśmy gotowi, celem ułatwienia 
w nabyciu, do udzielenia najprzystępniejszych terminów wypłaty. 


ACTIEN - GESELLSCHAFT 


alogicznych, wymaganych przy staraniach 
się o tytuł brabiowski, godności dworskie, 
podkomorstwo, paziostwo i t. d., kawaler- 
stwo maltańskie i t. d. 

Na korespondencye cdpowiadam odwro- 
tnie. (1353-3-3) 
Maryan Rawicz Rojek. 
Lwów, ul. Krakowska L. 7, II. piętro. 


Łask. zgłoszenia pod lit. T. T. 1303 przyj- 
(1303-6 6) 


Ldolnych kodlarzy I kowal 


do robót żelaznych, przyjmuje za- 
raz Fabryka maszyn T. Bred- 
ta w Ottynie. (1390-3-3) 


muje Administracya „Czasu“. 


c” ger Pet, 2 GR 810) 7 fiir Wasserleitungen, Gas- und Heizungsanlagen, , NAJTANIEJ Z WIEDNIA! Agas 
Ę a wi K., $chwarzenbergstra s. Srodki desinfek każd ju, 
uaina nóna poins s piri] 9000000000000000 ay TOS AWTS asia v a e Stary GOgBAC 
i ? ; Farby, laktery i wszystkie potrzeby lakier- A 
a Mały wydatek, a tysiąckrotny zysk. -GEQ «l BLAN myc eń A 
Mi ha | B rth l 6 C Wi X 2 gd" Caa Mony r Eeen po nader niskich cenach — | destylowany z wina własnezo chowu, do- 
ichae! Bartne 0., ien, 8 A NA JODZIE. ZBLAZA. NIRZNIBNNYK Q4 i wszystko, czego kto tylko zażąda, dost»rczają|starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
Keplergasse 20 (założ. 1781). , GÓZD najtaniej (1285 6-18) ~ 3 m ; 
waw-Toak  Aprobowane —przeż panis || > >13) f4 butelki za 6 złr. s!oo 2 litry za 8 złr. 
Akademią „medyczną Albin Krajewski w Wiedniu, | Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 
i Malty feznónzki, ank: W Handel towarów modnych Materye 1V., Wiedener Hauptstrasse 51. mek Golitsch przy Gonobitx w Styryi. 
©) . . cionowane przez radę 186 © : , i Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (908-45-104) 
Majątek ziemski zpw age ad na suknie damskie 
a ą : SOK DEJ Nachfolger 
y elaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we WABNE 
obejmujący 415 morgów przestrzeni, a pea wit na sr 07 wywo „zum sy mai ANE ; : e 
W miłej okolicy A pół kilometra od IAAT, odr ao) OR prze- Ami h K iaor" t Ik Na nadchodząca porę wiosenną l letnią! 
mooy, Pięć kilometrów od stacyi kolei, | @ amaaa sry iiaae deze © ||| TUMISCNED NAISET , ag Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych 
dobrze zagospodarowany SĘ dobremi w LeucorThó6 (białych upiawach; w Amps SB w Wiedniu. W gatunkach l ia wie en. a ry l u ior WwW mgs IC l ziecinnyć 
norTrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częście- 1. p Setlergasse 12, 


budynkami gospodarczemi, wygodnym 
obszernym domem mieszkalnym, wraz 
z rentującą się cegielnia, pod korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania. 
Zgłoszenia interesowanych przyj- 
muje J. P. |poste restante 
Limanowa. (1377-2-4) 


< |Bkstrat.orzedhowy 


do farbowania siwych włosów, 
um A. Maczuskiego, "ne 
w Wiedniu, KKńrntnerstrasse 19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest x 


zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można Sa Rzy 4 


we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
© srganicznej etc. Ostatecznie podają one 
0 ickarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


czaj silny, do podżywiaria organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zeps tego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i poż is nasz ni- 
niniejszy położony u spo- 
du owej otykloty: 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, © 2 

WISTRIRGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW, Ca 
€0©53060940309090 
(166 24 52) 


A nadużyć niszczących 
Skutki eai jak mepa A 


le us oeras adynio w US4RYGD 
wydaniach rozpowszech»iona już, 
książka illustrowana: ' 


Dra Retaua 
chrona własna. 


założony 1760. 


Szczególniej godne uwagi: 


i dwukolorowe surah, failles, francuskie grenadyny i gazire, najświeższe mat 
we wszelkich rodzajach, zefiry, lewantyny, satyny, batysty i t. p. i t. p. 
BF- Próbki przesyła się punktualnie na żądanie. Tag 


żołądka, bólach 
cierzowej, zatkan 


0d dzisiejszego dnia 


ZNIŻOÓŃ 


wszelkich materyj wiosennych i letnich, włącznie z nowościami bieżącego 


sezon 


PEWNĄ-POMOC 


. Hg 4 
w gośćcii. reumatyzmice, 
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
owy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- 
u itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 


uprzywilejowany i regulujący się 


najlepszych. 


ECENY 


drukowane falary (prawdziwe indyjskie Pongćs), gładkie 
erye wełniane 


(1200 -3-3) 


1 


Heilmana Kolna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


zaopatrzoną zogtała w doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich, wy- 
robionych w własnych zakładach, podług najświeższej mody, z najlepszych 
materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe, 

żakietowe, 

salonowe , 

3 frakowe, 

Angliki z kamizełką, Zarzutki, Szlafroki, Płaszcze do 
podróży, Haweloki, Prochowniki, Spodnie, Kamizelki 
pikowe i jedwabne, oraz wielki wybór Ubrań dziecinnych. 


czorem jakości i koloru, jak w dzień, 


-CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebniamy rozpoznawanie wie- 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 
doma, w którym magazyn nasz istnieje. 


Heilman Kohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 


JP. (822-29-) 


Cena .wydańia polskiego: 1 złr. ART 
kolory Blond, szatyn, brunatny i 3} ż f galwano: do własnego 
ae pi OO || Poe a aaie r siektyezz, przyrząd do nacierania "* użyta. 
tak ie kelor tem przy myciu nie schodzi. TA ero Te a R Psópkaą krwagył z System prof, Dra Volty. p 
1 Sakon ok TORERSEO 32. 3. w książce tej, zaleconej — zupełne u- Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r Premiowany więlkim M AC H | | W W A R OW E 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- srebrnym p pm w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie Bęza w Stuttgarcie i 
1890 r. Wielkim srehrnym medalem na wie wP 1891 r. à o sile 10—50 koni, wraz z odpowiednim kotłem Cornwall, 


eżytości, otrzyma sję książkę w koper- 
p iagazyń Wydawnieoma 
R. F. Bierey w Lipsku : EnEn 


=la hoipsig, Neumarkt 
ksi! j 
[1685 34 | 


onanie 8 złr., gustowne 12 złr. Do każdego aparatu 
Aparat waży 80 dekagr. Rozsyłka za zaliczką. 
ła darmo posiadacz przywileju (1030-6-) 
I., Schulerstrasse 18. 


Cena kompl, przyrządu: zwykłe wy 
dodaje się dosładny illąstr. «pis użycia. 

Prospekta z świadectwami wysyła 
J. Augenfeld w Wiedniu, 


silnice (motory) o sile 2—15 koni, 


MM | w bardzo dobrym używanym stanie, ma bardzo tanio do sprzedania Hi. Fischer 
w Wiedniu, Favoriten, Simmerinzerstrasse Nr. 150. (1235 5-10) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


od 1850 r, a. aus 


a di a a F 


© Składy w Krakowie maja: W. F'enx ku- 
Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


Hirakowie do nabycia w 
J. M. Himmelblaua. 


X 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N, P, Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, istniejącą 


Róż PEE T ri Ą “ii 


aibit dh aaa 


